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Min. Seyds 
jedzie do Rygi.
W arszawa. (P A T .) „Kurier P o ­

ranny" donosi: Minister spraw za­
granicznych Seyda w yjeżdża dziś 
do Rygi na konferencję państw bał­
tyckich. Równocześnie w yjeżdżają : 
wiceminister Strassburger, polski 
charge cTAffaires w  Rewlu p. Do- 
brzyński, racica prawny p. Leon Ba­
biński, sekretarz osobisty p. Romer, 
dyrektor wydziału wschodniego p. 
Zaleski. W czora j wyjechał cło Rygi 
poseł dr. Jodko. W ezwano również 
pa konferencję posła w  ffclsingforsic 
l>. Tytusa Filipowicza.

Program : l )  Rozpatrywane będą 
problemy międzynarodowe, interesu- 
tące rządy państw, biorących udział 
w konferencji oraz problemy aktual­
ne. jak i te. które znajdują się na 
porządku dziennym najbliższego 
ogólnego zgromadzenia L igi Naro­
dów. 2) Będą w zięte pod uwagę za­
gadnienia ekonomiczne, które mają 
doniosłe znaczenie dba dalszego roz­
woju stosunków' polsko-bałtyckich,

UKRAINA O D R Y W A  SIT; O D  
ROSJI.

W arszawa. Tel. w L  (tu.) W ' Char­

kowie i Kijow ie odbyła się olbrzy­
mia demonstracja przeciw  rusyfiko- 
u aniu Ukrainy. Domagano się w eto  
sz»nia zupełnie uiezafeżnej rewJdiki 

ukraińskiej.

PP  R E W * I KORł AeN IV  WE, B Y L I 
W  L P A I L.

Warszawa. Tel. wd. (ni.) .Tak się 

dowiadujemy dr. Benis nie brat u- 
dz.iału w  konferencji w  Spalc, mimo 
otirz-ytnanego zaproszenia, również 

; £ 'c Przybył na tę konferencję pos, 
Kertsnty,

O PERATOR K INOW Y W  POW IETRZU.
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Dr. Runi .n BARĄCZ
PR O FE SO R  U N IW E R S Y T E T U

! W Ó W . CL. B A TO RFU O  Nr. V>
ordynuje jak dawniej w elior.Miaeh c!n- 

ringie/ui eh .wi 3—,5 po pak
I 1 U J

niorpesie raswj iwsz. F fad iiep.
Odrodzona Poiska tonie nadal w dawnych Błędach

. -  , - y  Lw ów , 9. lipna.
„N ie masz proroka w.c własnej 

ojczyźnie."
Byłoby nader smutnem, gdyby 

nad ostatnia wielką mową marsz. 
Piłsudskiego, wypowiedzianą z racji 
opuszczenia przezeń 'zajmowanych 
stanowisk, oplują polska miaia się 
ograniczyć jedynie do kilkodnio­
wych komentarzy. Te straszne, pet- 
ne goryczy i żalu sio w a marszałka 
powinny głęboko wstrząsnąć społe­
czeństwem, gdyż godzą one w pod­
stawy naszego życia politycznego, 
dotykając naszego charakteru, jak 
niemiłosierny, lecz ztbawazy lancet 
chirurga, ukazują nam w całej Dcliii 
jedfro t/f naszych największych v,ad: 
zaciekłe partyjnictwo, nie cofające 
się nawet przed z-beszczeszczaniem 
najwięik', iych ludzi w narodzie, bi'aK 
tolerancji wobec przeciwnika poli­
tycznego, brak wzajemnego szacun­
ku, wichrzycielstv o, nadmiernie w y  
bujaJc indywidualizmy, słowem to 
c-eehj, które Poiskę zgubiły, a obec­
nie śą , młynskim kamieniem «  nóg 
odrodzonej Cjczy/ny. Naród polski 
winien poważnie zastanowić sic nad 
tą mową. Każdy nieaprzedzony 
człowiek w ' Polsce musi sobie bo­
wiem zadać pyumie: „Czemu to się 
dzieje, iż u nas każdemu człow ieko­
wi, piastującemu jakiś w yższy  u- 
rząd, obrzydza się do niemożliwości 
życie? Czemu Poiska, kraj nie po­
siadający nadmiaru łudzi tęgich i 
dzielnych, ludzi nic skorruml lowa- 
nyeli, ludzi mających odwagę Włas­
nych przekonań, .lucjlzi idei i czysty ch 
rąk —  tak depcze j poniża, jakby się 
mścił na nich za to, że śmieli w y ­
róść pofitd przeciętność ' C zy  jest' 
na święcie ipoza Polską jakiekolwiek 
państw o, gdzieby w  sposób tak ha­
niebny oczerniano ludzi stojących 
u steru państwa? Gdzież jest ta na- 
sy.a przysłow iowa uprzejmość i ry ­
cerskość? C zy mamy ją tylko ua 
eksport?

Kozumiemy dobrze, iż jeśli n. jp. 
jak w  tym wypadku, endecja niena­
widzi marsz. Piłsudskiego, to tnu-dno 
od niej żądać, żeby odnosiła się do 
marszałka z miłością. Lecz tego od 
niej nikt nie wymaga. Pozwalam y 
nawet sobie przypuścić, że w  pierw- 
szj m rzędzie sam marszałek. Ma 
natomiast on prawo, a z nim i opi­
nia, niezarażona trądem nienawiści 
partyjnej domagać się d!a siebie sza- 
eunku. Nie jest to bowiem w e w ­
nętrzna spravą między zaintereso­
wanymi. Przez brak szacunku d'a 
wielkich ludzi, przez ich poniżanie 
V  oazach społeczeństwa, cierpi pre­
stiż, całego państwa i podrywa się 
autorytet władzy, o który tak trud­
no w Polsce. A  jeśli ten brak sza­
cunku wobec wszystkiego, co swoje, 
porównamy z  arcylojałizmem pew­
nych ster za czasów zaborczych, o- 
gamia wów czas człowieka poprostu 
pałacy wstyd i lęk o przyszłość. 

,1 mimowoh nasuwrn się myśl, że 
pewnym mózgom polskim potrzebny 

•jest bat. „T o  są fatalne następstwa 
.niewoli” , odpowie ktoś. Zapewne,

niewola w  dużym stopniu zdepra­
wowała dusze ludzkie. Lecz należy 
sobie uprzytomnić. że choroba tkwi 
w samym organizmie od wieków, 
a ni.e została eav leczoną z zew ­
nątrz, rękami najeźdźców. Naród, 
który opluwał własny cli królów, 
który swych bohaterów posądzał za 
życia częstokroć o zdradę, który.im  
zatruwał życie na każdym kroku, 
ten naród jest ciężko chory. W Po l­
sce trzeba umrzeć, aby móc żyć w 
opinii rodaków. Historia zarówno 
przedrozbiorowa Poisk. jako-też 
walk o wolność jest pełna tych 
strasznych przykładów. Patrząc na 
dzieje obecne, musimy dojść do prze 
konania, iż niewiele się nauczy liś- 
my. Lekcja niew oli poszła na mar­
ne. Jakżeż w ięc chcemy, aby nas 
św sat szanował, kiedy sami siebie 
szanować nie potrafimy!

Oczywiście, nic jesteśmy tak 
ldyShcznie nastrojeni, aby domagać 
się zaprzestania walk partyjnych. 
Partie istniały i istnieją, a walka 
pomiędzy niemi jest koniecznym i 
zdrowym  objawem każdego orga­
nizmu państwowego. Idzie jedynie 
o to. aby ta walka miaia formy kul­
turalne, i ąb-i y- mej nse puświęca-

no interesów państwa. Mołżna nio 
być fanatycznym zwolennikiem mar 
szałka Piłsudskiego. Nie należy na­
wet nim być, gdyż kasaty fanatyzm 
zaciemnia żarow y sąd. Zapewne — 
odnowiciel pańsrwa polskiego popeł­
nił sitereg błędów. Któż ich nie po­
pełnia!? O ile -się nie mylimy, na­
wet Napoleon nie był od nich w ol­
nym. Jednakże abstrahując od po­
pełnionych błędów' jest przecież 
marszałek Piłsudski tym, który 
przez swa gigantyczną pracę, gorą­
cy patriotyzm i genialność w yw iód ł 
ojczyznę z domu niewoli i ..czynił Ją 
napowrót w ielką i potężna.

Czyż tego przeciwnicy nic w i­
dzą?

Metod} poniżania wielkich ludzi, 
warcholstwo i nienawiść partyjna 
doprowadzą w  końcu do tego, że 
wszystko co lepsze w Polsce odsu­
nie sie od publicznego życia, którego 
ster ujmą —  spółki leśne.

Czy na to Pokolenia polskie g i­
nęły ?

•Niechże sumienie odpowie tym 
•wszystkim, którzy tkwią mózgami 
w epoce saskiej.

Jan W alewski.
1 .? # S

Brożiia ytiiacjf § is z p ji.
W arszaw a. (Tel. w ł.) (ml. Z Barce­

lony telegrafują: Połączenie z .Madrytem 
jest przerwane. Znajduje się to w zw iąz­
ku z akcja generała Aau lera . Również

Wielki solida

wynuchł generalny strajk na kolejach, 
który objął także tramwaje. Dochodzą 
pogłoski, że lada chwila może wybuch­
nąć groźna dla państwa rewolucja.

vi Hiszpanji
grozi obąicriieiii rządu.

W arszawa, Tel. wł. tm.) Z M a­
drytu ielcgrafujii: Rada ministrów
zajmowała się zastrzażenicm gene­
rała Agniiera. kióry nic powziął jed-

Hf
Br/uchou icc, ó f  lipca.

Niedawno pisaliśmy o potrzebie 
skierowania uwagi policji pań s tw o­
wej u a bezpieczcństw o w lctniskacli. 
Dziś zamieszo/ąmy uwagę w .p ra ­
w ic  bczipiecz.cus.twa w' 1 Jrzucjiow i- 
cacii.

Niestety odrazu stwierdzić musi­
my, że stosunki he-zpieerzeństwa są 
wprost falainc. W  ostatnich kilku 
dniach nic było jedne! spokojnój no­
cy/ w Brzuchów icach, która nic za- 
konczyahy się skonstatowaniem 
faktu, że tego lub owego letnika 
okradziono.

W  parze z fatalnem bezpieczeń­
stwem na letnisku brzucho wiek un 
idzie zdwojona pilność policjantów 
w kierunku sieczenia psów bez ka-

M  E filF fo i
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poważne. Mnożące się zarzuty skie­
row ały się przeciw byłym mim- 
strem wojny o sżę-reg dokoiyitiycij 
spt teniew uerzeii. W ogóle, zaznacz;1, 
silna akcja zdążająca do obalenia 
obecnego gabinetu hiszpańskiego.

liMCZS para’ flr§L

nak postanowienia. W  kołach woj­
skowych panuje wielkie r o zd ra żn ie ­
nie. Prasą ocCiiia wewnętrzne poli­
tyczno położeniu kraju jako bardzo

W arszawa. Tel. wł. (m.) Nade 
szła tu dzisiaj z Mądrym sensacyj­
na depesza, która zdaje się węiijazy 
hrać na przewrót w Hiszpanii -'Mia­
nowicie w  senacie madryckim ę g Ą -  
szto do burzliwej sceny, jaka w y ­
wołał obrażliiwy list wystosowany 
pi zęz preze-sa uaczcłucj rati^ woj- 
skowmj gen. Aguilar do ministra 
B.iscy, w którym generał oświad­
czył, że jeż&ii rząd zechce go usu­
nąć z  zajmowanego stanowi.ka, to 
wówczas generał stanie na czdie 
arniji i pbalj r*ą|l

Prem ier zażadał od generała od- 
wnlanją obrazy, na co Agitilcr u- 
świadczył. że rząd v. ogóle nie jtst 
w stanic pozbawić go słanowiska. 
fa k t  ten w yw oła ł ogromne v rażenie 
szczególnie, gdy premier zabrał po­
nownie glos i oświadczył, żc gdyby 
siłą chciano pogwałęić prawą parla­
mentu, tu dokona się tego po jeg“  
trupie.

gańeów i ich właścicieli. Jakkolwiek 
przyznać trzcha, że policją wykonu­
je w tym wypadku odainmt ściśle 
rożka/V, to jednak trzeba zw rócić 
uw agę władz przełożony ch, żc po­
byt na leirdsku .jest wp\ poCzynkiom 
dla chwilowych mieszkańców j żc 
nie należy id i nękać przepisami, któ­
re w znacznym stopniu są niewyko­
nalne

W  chwili, gdy dworcu bnau- 
chowickini kręci się kilkanaście 
p,->ó\v licz kagańca, oolścia jednćgn 
z pieli cMiWyta i wzc-słucinijc jego 
właściciela,*'a w  rytu samym czasie 
bezkarnie grasują złodzieje, kpiąc 
sobie z naiwności policji i z rozka­
zów  kagańcowych.

Specjalnie w Br zuch o w  im ch za­

sługuje na podkreślenie fakt, żc 
obszar tnż za dworcem .kolejowym, 
dokoła restauracji Wojlwimkicgo na­
leży Pod względem policyipym nic 
do policji brzuchów ickiej, lecz dc 
policji w Rząsoej Polskiej, z której 
naluralnic patroliojącego policjama 
trudno się doczekać.

To wszystko ' razem w ziąw szy 
dąjo obraz inąlego rainitereiso\vynia 
się be/jpicczcńs-twcui w  Brzuchowi- 
ca cli nrzrz kierujące wla-d/e poli­
cyjnie. które powinne w okresie w a­
kacyjnym specjalnie otoGzyć ooie ą 
letniska, a w tynj wypadku Rrzu- 
chowice. ,

Sjłrawe ber/pieczeństwa ita letni 
skach będziemy śledzili z wielką u- 
wagą.
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ICamienfew głosi bankructwo g:spodarki sowieckiej,

Pogranicze polsko-Wiy.» 
r  <■!. lipca.

( = )  Przd  kilku tlnidjra, w  arty­
kule p. Ł „Zupełne za {a nianie .się 
gospodarki sowieckiej"’, 'podkreśli­
liśmy, iż katastrofalny sta u gosaw- 
darc/.y Rosji współczesnej zmusi! 
wyźsaswlt reprezentantów ustroju 
sowieckiego do feraluaugprowatiia 
całkowitego przewrotu w tik Jadzie 
żj cła ekonomicznego icgo  państwa.

..Przew rotow i’’ teinu miał towa­
rzyszyć cały szereg „refomu”, ma- 
iąeycli mt celu wiprowasJ/enic w  ży ­
cie ł.l)in'żuaz,yjnych“  zasad pry­
watnej własności, •zniesienia „dykta­
tury’ ’ proletariatu jr-d.

Obecnie w  Moskwie odbyło się 
posiedzenie specjaiaie storniowaiicj 
komisji dla dokładnego opracowania 
i zrealizow aula tych „reform ” . Na 
posiedzeniu tein w ygłos ił nader in­
teresujące przemówienie zastępca. 
Lenina —  Kainieniew. Oto co mówd;

..Ciężki stan finansów państwo- 
wyd?, coraz Ibardzfftj rosnące bez­
robocie, brak metali. opalu i. surow­
ców, koniecznych dla wapewnienia. 
wydajności naszego przemysłu, zde­
precjonowanie głównego przedmiotu 
produkcji —  zboża, katastrofalny 
stan naszego kolejowego ł w odnego 
transportu.
olbrzym ie wydatki na utrzymywanie 

armii czerwonej
i im konieczności państwowe, oraz 
usterki naszego systemu pieniężne­
go, którego uregulowanie niemożli­
w e jest, bowiem nie posiadamy ko­
niecznych zapasów złota —  wszyst­
ko to
zniewala nas do nowych a niepo­
żądanych. lecz nieuniknionych

ustępstw na rzecz bnrżuazji 
światowej.... Do skuteciznej walki s  
głównym naszym wrogiem , niestety 
w j  kazaliśmy nieprzygotowanie” .

„Cofając sic z pow odów  taktyki 
z niektórych naszych pozycji —  po­
cieszył tow. Kamienie w  agroanadzo- 
pych —  równocześnie przygotowu-

<Ivores4?ondrticjh. „Gaz. P nram u.1'

jemy obszerny front celem 
ogólnej oiCnzywy nrolętarjafij św ia­

towego,
::a którym to f.roneie nasze chwilo­
w e porażki zostaną sKotnpenzowaiie 
z  nawiązką".

Pociecha ta, po tylu obietnicach

„ wiotkiego zw ycięstw a” w  pasty- 
szłości, w o ! » e  ciężkiego nie-powo- 
ćuenia fbeouego — niezbyt pocie­
s z y  ki tw ór-ców ..now ego"’ piana „od­
rodzeni;." kompletnie żuręsęzouej
sowdepji.

Zatarg z gen. Rydzem-Smigłym.
W arszawa. 7. lipca.

(M ), Pewtic dzienniki doniosły 
dziś sensacyjna wiadomość, jakoby 
miedzy wojskowemi władzami eeu- 
(r.ilnemi a gen. Rydzem -Śm iglym  
wynikły nieporozumienia. Podobno 
dano gen. Śmigłemu do zrozumienia,

aby się podał do dymisji. Na tern tle 
miało przyjść do ostrego konfliktu. 
Krążą nawet pogłoski, jakoby R .\d» 
Ś ni ig ły został aresztowany. W ko­
lach. rzsidow yeh zaprzeczają lei wia­
domości.

Novue ,,itinożniki“ urzędnicze.
MNOŻĄ IYLKO CHAOS. A NR; KAU J.iA  .SYTUACJI

Nowa tabela trmo/uików urzędni­
czych, zmniejszona z 20 na J6 szczebli, 
przedstaw ia się następująco: (C y frv
rzym skie ozoacząją -szczebel, arabskie 
mnożnik uposażenia): 1. Ż200. II. 21H.M), 
2100, 2200. III. 1700. 1800. 1000. 2000. 
IV . 1400. 1500. 1600. (700. JSm  V. 1100, 
J200, 1500. 1400. 1500. 1600. VI. 800. 
875, 950. 1025, 1.100, 11.75. V1T. 0 0 . tiuli,
720, 750, S-10, UOO. V lir. -ISO. 520. 550,
600, 040, 050. TN. 500, 420, 450, 480. 5fn,
540. X. 220. 250. 270, 390, 410. 420. 450.

X I. 270, 290. 210, 280. 250. 270,
XII. 240. 255, 270. 285. 200, 315.
X III. 2i a. 225, 240. 255 270. 285,
X IV . 180. J 95, 210. ■ 325. :M0 255
XV. 150. 165. 180. 195. 210. 225.
XVI. 120, 140, 150, 100. 170. 180.

W  art. 4-tyui projektu uposażenia.
dotyczącym  dodatków, wstawiono nowy 
ustęp, że do osób. na które otrzymuje 
sic ten dodatek, zalicza sic również ro­
dziców' pracownika samotnego, utrzym y­
wanych z jegcópracY.

8Q0.
330. 
200. 
270. 
240. 
190.

i ń  ii i  m i e l ; .
O negdaj na Rosiedzereiu lódUiisji 

rolnej jeden c posłów  , przedłóż.v) 
p rośbę znanego poety  ludowego / 
M ałapolśki, Derdy na udu Kurasia a 
nadanie mu ziemi na .spłaty.

W szyscy  członkow ie Kotiiiśjt bty, 
Jo in icy  stronnictw  popyrjj tę p rośbę
4 iprzcdLtawścifl Gł Pr/.. /icjuskjfi£ó 
iprzyrr.aki tę spraw ę ponijśłtńe za- 
łStwić.

r " ’.‘S S L "  w->

T E L E C R A fflY .
CZ\ SEJM ZBIERZE SIE W I.IK cr?

W arszaw?, le i, w f. (m,). V. kołach 
sejmowych rozeszła sic pogłoska, że 
zachodzi możliwość odwołania sesji lip­
cow ej w Sejmie, a to z  pow od u tego. 
że sesja ta rwała zająć się podatkiem 

.n ia jtitow ym  w  tt:j chwili riiertktfiiiinyin.

PO L A C Y  NU CH O M IJ A M  S O P O T ) ’
Gdańsk- (A W ). „Dziennik Gdański1' 

donosi, że urzędnicy polscy, za mieszku 
jacy od szeregu już lat w  Sopotach, ro ­
zbawień: zostali czasowych przyw ile jów , 
przysługujący cli stal;. :n mieszkańcom 
Sopot i ;:nn.is>.ord zostali do ponoszenia 
wszystkich ciężarów , jakie sic nakła­
da na przciSciowo bawiących nn wv* 
wczasach sezonowych kuracjuszy nie- 
gdańskich.

tllPl) POI AKOW V, Y.ILU/U. n o  
AAUKYK1.

W arszaw a. (A\V). W  prowadzonem 
nrzez konsulat amerykański rejestracji 
emigrantów' uwidacznia sic. żc obecnie 
o wyjazd do Ameryki starają się prze­
ważnie reemigranci, którzy przed 2 la­
ty powrócili do Polski. Nn SODO zareje­
strowanych tego rodzaju emigrantów, 
4U0II otrzym ało ńiż w izy  nn prawo wy- 
iaz.riu. Wśrotl w j jcżdżającYcii obecnie 
znajduje sic r> w iele w iększy procent 
chrześcijan, i I żydów .

Hf.l A KUHN ZNÓW 1>ZI At „A.
Budapeszt. (PA. 1). Policja aresztow a­

ła tutaj I I  osób, które d rż y m y  w ały  z 
M oskwy znaczne sumy w dolaraclt, o- 
raz odezw y  agitacyjne, podpisywane 
przez Bele Kulina.. w  których w zyw a  on 
proletariat węgierski do objęcia w ładzy 
Śledztw o w ;,kryto rozgałęzione organi­
zacje na prowincji.

LW#(LHI .  *

FojedpeSi, M o rs p  z a p s w «  nie bgdzie.
Prezycl Wojciacfiewski sam rozpatrzy zajście.

Lw ów , 9. lipca. 
(j. w .) Jak wiadomo, zajście mię­

dzy marsz. Piłsudskim a gen. Szep­
tyckim wynikłe na posiedzeniu ści­
słej rady wojennej z racji omawia­
nia projektu ustawy o organizacji

naczelnych władz wojskowych, za­
kończyło się wyzwaniem  przez gen. 
Szeptyckiego Marszalka. Ponieważ 
kiika z  pism zabawiło sie w  zbyt 
gorliwych, sekundantów i rozegrało

już ten pojedynek, którego dotych­
czas jeszcze nie było, pospieszam) 
donieść szan. czytelnikom, iż kon­
flikt pow yższy nie został dotychczas 
załatwiony.

lnwalidsH€§®sfcarze 
HotaS® 

Kawiarnie
Kolporterzy

Zaopatrujcie sie w pisma zamiejscowa codzienne 
I tygodniow e, krajowe 6 zagraniczne, w ylącinia

w  I n r z s  d z iB i s n i f c  T ow arzy s tw a  „Knc!i“ l Hilińsfeisp 1.
Ś m i e s z n a  d o s t a w a .  - -  O o g ^ d r a e  w a r n i k i .

Zatarg musi byc przepisowo załatwiony.
„Kurjer Lw ow sk i’" podaje we 

własnym telegramie w7 W arszaw y :

„KaitegnryczJMC zaprzeczam y w szel­
kim pogłoskom o tem, jakoby miał się 
odbyć pojedynek m iędzy marsz. Piłsud­
skim a gen. Szeptyckim. Akty dotyczące 
incydentów, przesłane zostały p rezy­
dentowi Wojciechowskiemu do Spały na 
wyraźne jego zlecen'c. dla zaopiniowa­
nia i rozpatrzenia. W yników tegoż nie

należy spodziewać się przed poniedział­
kiem.

Zaznaczyć przytem  należy, że w 
Pcisce jak i w e wszystkich państwach 
pojedynki sh zabronione, prawne zasa­
d y  nie megą więc być łamane przez 
najwyższe czynniki w  państwie. W szel­
kie zatargi w  łonie osób wojskowych 
regnlowane są przepisowo sadami ofi­
cerskimi lub generalskimi zależnie od 
stopnia służbowego.1’

IV  A .  W Y J A Z D ! O B U W I E .
PŁÓ C IE N N E  i S K Ó R Z A N E  N A J L E P S Z Y C H  FAR i łYK  f? 
PO C ENACH  N A D E R  UffiSARKOY/ANYCH - PO LE C A  Ś

H E H E Y K  P O S T  L w ó w ,  P a ń s k a  I ,  7 .
oryginalno wietUńilcie v*o wsz>sii;ieli 
szetokośeiach oraz P IŁY  C A TR O W Ł, 

poleca niżej cen fabrycznych

Najprzód „zdrajca64, a teraz minister wojny

* * asy s k ó r z m e
o H j d r a u l i h a 11 l w ó w ,  i a g i e S I & ń s k a  i .

Opisując zajście m iędzy ćrostóin:- 
kaiui -państwa, pisze „Naprzód’ :

„Rola, jakiej się podjął obecnie gene­
rał Szeptycki, jest istotnie mocno dziw ­
ną. W szak pamiętamy w szyscy  ten o- 
kres —  z  górą cztery  lata temu — kie­
dy endecja wszczęła gwałtowną kam­
panię. przeciwko szefów i sztabu general­
nego, przygotowującemu właśnie obro­
nę Wschodniej Małopolski przeciw  U- 
kraińcora. T ego  szefa sztabu endocja na­

zywała wówczas zdrajcą państwa, za­
rzucała mu, żc jest Lkraińcerr.. poma­
wiała gn głośno o stosunki z Lik rai li­
cami. Tym  S7.eie.in sztabu generałirr.gr> 
był nic kto inny. Iccz wfaAm© generał 
Szeptycki. Oskarżenie o zdradę tundo 
wiiła ondcciu r;a fakcie, że iest nn ro- 
dzoiiyin braictu lwowskiego niyJrr-ontRy 
grecliii-kutDlickifrgtł. przywódcy UoTt*- 
czncgo wscijodnkj-paficyfsWr* f tYryla- 
ców. Obrzuconr M oicw  jsktj "b * .  
decki, spoiw arseny 1 MMnśK-snóen-ir; s>
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I f a j s e r a y jn i s i s z y  film śnj.cta w  B-ciu m M \ s t e l i  p. t:
Tajemnice loży masońskiej
T a t n ?  z w i ą z e k  w o ln o m u la r z v -  — O m a c z o n y  d z iz ń  ś m t e r r J .  F la n  

zempS j ,  Kl-srjły zgon .  Taj eńnr ic a  n iew y ja śn ion a .  9370
R lftR Y S IE ia S w A . J e  J Z C 2 8  tjySk k r ó i k ą  c z a s .  8C0PERM8IC.

Ifn fiiio io iiB  morderstwo psstuciiói.
(Od naszego korespondenta.)

Stryj, w lipcu.
P. w Perchińsku

■c h’7(

o pin j i publicznej, musiał wówczas gene- 
rat Szeptycki ustąpić ze stanowiska sze­
fa sztabu generalnego.

Obecnie ten sam obóz powoi a t tezo 
samego generała Szeptyckiego na sta­
nowisko ministra spraw wojskowych i

tenże generał Szeptycki nictylko że po­
szedł w usługi, obozu, który go „zdraj- 
cą1' robił. lecz nawet uczyni! to bez żą­
dania odwołania owych haniebnych o- 
skarżeń. bez żądania jakiejkolw iek sa­
tysfakcji."

(st.) Posterunek P 
doniósł Ekspozyturze. Pol. Sicdczcj w 
Stryju, że zaszdł tamże fakt wskazujący 
na stępienie uczuć i wyrafinowana złość 
ludności, wychow anej w pożodze w o ­
jennej.

M ianowicie na powracającego z past­
wiska z krowa Nykote Maksymea na­
padli nasstey tamże konie M elnykow icz 
Paw io. Pu lczak Jakiw i Maksymicc W a ­

syl, dusząc mu Matkę piersiowa tak sil­
nie. żc len wskutek tego w kilka dni 
później zmarł, ś ledztw o i komisja, sado- 
u-o-lek. ustaliły, iż Nykola Maksymcc 
zmarł wskutek wielkich wym iotów . Na 
skutek polecenia sądu w Rożniatowie 
winni zostali aresztowani i odstawieni 
do więzienia. P ow ody  czynu nic sa na 
razie znane, lecz niezawodnie odkryje 
je energicznie prowadzone śledztwo.

Co mówi prasa niemiecka?
W edług RżoczyitżOśtpo!ftej’ ’ : 
..W szystkie dzienniki berlińskie za­

mieszczają wiadomość o pojedynku mię­
dzy gen. Szeptyckim  a p. Piłsudskim, 
zaopatrując to doniesienie w  liczne u- 
wagi. Dzienniki prawicowe uważają ten

pojedynek za najlepszy dowód parnego
wiatru. w iejącego jakoby obecnie w 
Poisce. Dzienniki centrowe i lew icow e 
wyrażają natomiast jednozgodme ży ­
czenie. aby się p. Piłsudskiemu udało 
ponownie uchwycić rządy w  Ptdsce.“

ŁbHopz morfśnisfq i złodziejERi.

Jakie były motywy gen. Szeptyckiego?
„Kurier Poranny’ zastanawia

się:
„W yzn a jem y szczerze, że wprost 

nieumiemy w yobrazić sobie sytuacji, w 
której jakiś Polak, jakiś oficer choćby 
nawet tak wysokiej szarży jak gen. 
Szeptycki mógł w y zw a ć '1 Józefa P ił­
sudskiego. Podać musimy nawet, że 
specjalne tn zdumieniem napawa nas w 
tym wypadku w roli obrażonego i w y ­
zyw ającego ran gen. Szeptycki.

„Zachodzi pytanie, jakie m otyw y 
psychiczne skkn ily  w yzyw a jącego  do 
tego skandalicznego kroku? C zy istotnie 
idzie tu o inandestacJe poczucia godno­
ści generała broni Szeptyckiego, czy  
toż tylko o zaitraśniouą wrażliwość mi­
nistra partyjnego gabmein? Dia każdego 
Polaka obdarzonego poczuciem wagi 1 
powagi ludzi i wypadków odpowiedź 
na to pytanie jest niewątpliwie tylko 
jedna."

( f )  Oto do czego prowadzi moralne 
i fizyczne rozprzężenie, spowodowane 
używaniem zabójczych narkotyków. P o ­
licja w  Getyndze aresztowała pewnego 
lekarza pod zarzutem kradzieży cen­
nych mikroskopów z tamtejszej kliniki. 
Ponadto lekarz ów  kradł biżuterie w 
domach prywatnych, a koce, łyżki i lich­
tarze w hotelach, l i  jęty, przyznał się do 
w szystk iego i ośw iadczył, że przyczyną

tego upadku moralnego iest nadużywanie 
morfiny, które zmuszało go do uzyska­
nia sposobów zdobycia gotówki. Nawet 
w  wiezieniu zdołał ukraść znaczna ilość 
morfiny, która policja śledcza skonfisko­
wała handlarzom i przechow yw ała ■* 
jednej z ubikacji więziennych. N ieszczę­
śnik ukrył sw ój drogocenny łuo w sien­
niku, lecz wkrótce został zdemaskowany

Zomsch fonotyiie M ono.
W arszawa. (Tel. w l. (ni) Z M o­

skwy rozeszła sic pogłoska, żc jakiś 
mnich fanatyk dokonał zamachu na

HiieMndytóa teroryzuje całą M isę .
Losy Maszy Besuglaja i jej 350 bandytów.

Tajemnicze napad/ w  biały dzień —  Nieuchwytna szajka. —  Ludzi poryw ano  lub 
ograbiano  doszczętnie. —  Z d rada  w yda ła  M aszę w  ręce władzy. — Romant czna 

ucieczka z więzienia i ujęcie. —  C iynownicy sowieccy wspólnikami bandytów.

patriarchę Tichona, mszcząc się za 
zdradę kościoła prawosławnego. P o ­
dobno patriarcha został ranny.

a r j t D i s s Ł A i o : .

Dźwigary (TRAWERSY)
BUDOWLANE

(i.) W  ciągu ostatnich lat napa­
dy bandyckie i włamania mnożyły 
sie wr Moskwie w sposób tak za­
straszający, że policja czuła się 
wprost bezradną wobec tego steku 
zbrodni. Doszło do tego, żc w biały 
dzień złoczyńcy napadali na banki 
i mieszkania, ograbiali Ind z] na uli­
cach, ściągając z  nich dosłownie ca­
łą garderobę, Dopiero długie i żmu­
dne śledztwo policyjne zdołaio w y ­
kryć. że ma się tu do czynienia z 
niezwykle liczną, doskonale zorga­
nizowaną bandą rabusiów, którzy 
przez tak długi czas terroryzowali 
stolicę tuż pod bokiem rządu.

Na czele tej bandy stała kobieta 
nazwiskiem -Maria Besuglaja. I/ządy 
nad kuipą zbirów sprawowała nie­
zw ykle Sprężyście, utrzymując su­
rową karność i rygor wśród pod­
władnych, tak rżę wkrótce banda jej 
doszła do

imponującej liczby 350 ludzi.
Bandyci ubóstwiali poproś tu swe­

go nadobnego herszta w  spódnicy i 
wykonywali bez szemrania najnie­
bezpieczniejsze 'Zlecenia, pochodzące 
z ustek pięknej Maszy. Dzięki tej 
wewnętrznej dyscyplinie banda sta­
ła się niebawem postrachem M n. 
skwy. Ludność milionowego miasta 
drżała przed nieuchwytną szajką. 
Dostzio do tego, że niejednokrotnie 
na samą wieść o napadzie M aszy 
ItKłzie w  popłochu uciekali z do­
mów, gdyż często zdarzało się, żc 
bandyci porywali ofiary, by wymu­
sić okup.

Banda M a s z y  Besuglaja, .grasu­
jąca od r. 1919, przedsiębrała często 
„gościnne w ystępy ’ na prowincji, 

wszędzie zbierając obfite lupy i 
drwiąc z  wszelkich wysiłków  -poli­
cji. Ludność, przerażona taniastycz-

nomi wprost wieściami o liczebności 
i okrucieństwie bandytów, lękała 
się zdradzić iclt kryjówki z obawy 
zemsty.

Dopiero zw yk ła  w  podobnych 
razach grą namiętności ludzkich po­
mogła organom w ładzy : Jeden z
bandytów, którego Masza wypędzi­
ła z szajki, z zemsty zdradził kry­
jówkę całego towarzystwa W  r. 
1920

ujęto bandycką amazonkę
i osadzono w  slytmeni wlezieniu bu­
ty rekiem. Tu jednak zdołała swenii 
wdziękami usidlić jednego z dozor­
ców, który pożyczył jej swego ubra­
nia. Przebrana za dozorcę, uciekła 
i przepadła hez ślackt, jak kamień 
w wodzie.

Odtąd przez pewren czas cicho 
było o działalności krwawej Mastzy 
i jej oddziału. Mówiono, żc wraz 
z dozorcą, który jej pomógł do n-

cieczki, ży je  w  ukryciu gdzieś tia 
prowincji. Nagle Besuglaja wyłoniła 
się znowu, lecz los .już nie sprzyjał 
jej: przy pierwszej próbie na.padal
bandyckiego
została otoczona i ujęta wraz z całą 

szajką.
Po zaciętym oporze przewieziono 
tłpryszków do Moskwy, gdyłc z tru­
dem zdołano ja obronić przed zlin­
czowaniem ze strony rozwścickionej 
ludności.

Potworna kobieta stanic przed 
trybunałem rewolucyjnym i niewąt­
pliwie skazana zostanie na śmierć. 
Proces ten izapowia-da się jako ol­
brzymia senzacja, zw łaszcza, że po­
no cichymi wspólnikami bandytów 
byli urzędnicy sowieccy, pobierają­
cy swoją część ..dochodów’ ’ łupie- 
s-kicli, dzięki czeron złoczyńcy tak 
długo drwili sobie ze sprawiedli­
wości.

„ I  i U«< wszelkich dymen&yj i każd^ ilość 
sp rzc ja

M. B A R D A C H
ifciuro, L w ó w ,  S ł o n e c z n a  59.”

T antże wszelkie żelaziwa używane i nowe 
do nabycia. Ceny konkurencyjne. 

_____________________________ * 4?i(j

Dr. IGNACY B E T ! ER
S;106 ord, jak w latach ubiegłych

w  Krynicy, willa „K rakus“

D rzew o co a io w e  
W Ę G I E Ł  -  - K C M S

górnośląski dostarcza po oenach kon­
kurencyjnych dla przemysłu i opału 

domowego wagonowa i riet tjlioznie

IU. E ! « S  i S. B i i G Z U l
Spotka z ogr. odp.

Lwów, Rynek 30.
Własne składy z torem pr?rmy3’ owym: 

Lwów-Zniesienie. 4'tźńi-1

iE?itłar-mhu

M b  „m u

H a  obława policyjna te Stanisławowie.
Stanisławów, w lipcu.

(st). Stanisławowska Ekspozytura 
Pol.-śledcza, która c ieszy się w sferach 
fachowych jak najlepszą opinia. a mie­
szkańcom miasta odciata niejedną przy­
sługę, zyskując ich wdzięczność i uzna­
nie, zarządziła onegdaj wielką obławę 
na złodziei i bandytów, która dala nader 
obiite plony. W ypraw ą kierowa! osobi­
ście szef Ekspozytury: kom. dr. Lax,
przy współudziale w yw iadow ców : Brzc 
z.iekiego. Hnatlukn, Lisowskiego, Nusscn- 
banma, Ostrowskiego. Skibińskiego, W ą 
sowicza i licznego zastępu policji mun­
durowej.

Szczegó łow o przetrząśnięto w szyst­
kie spelunki i kryjów ki na Górce i Bcl-

(Od naszego korespondenta).

wederze iakoteż o toczyw szy  dw orzec 
kolejow y, w yłow otio kieszonkowców-, ja 
tlących na jarinark do Tlnmac/a. M ię­
dzy innymi schwytano W ojciecha W ydż- 
ge, kicszonkow-ca z  Koiomyji, Stanisła­
wa Woźniaka niosącego rzeczy  skra­
dzione, wartość 13 milionów mk. na szko 
dę Mikołaja Łukasicwjcza. zamieszkałe­
go w Stanisławowie w  dormt starej ga­
zowni —  jakoteż znanych kieszonkow­
ców : Bolesława Długosza Bernarda
Rattnera 1 ipe Mustera Mozesa Hcllma- 
ita. Michała K rzyżów kę, Salomona Ha­
bera, Chaima Y iertla, Izaka Schottcn- 
telda, Hermana Gottlśeba i Hermana Zej- 
mera.

O wrażeniach z obław y trudno coś­

kolwiek pisać, tr> jednak musimy stwier. 
dzić, iż przeprowadzona ona była skru­
pulatnie i fachow-o, naprowadzając ró ­
wnocześnie na kryjówki tak straszne, a 
niekiedy tak humorystycznie urządzone, 
iż. wierzyć sic poprostu nie chciało, by 
w- norach tych mieszkali ludzie. Po­
chmurna j deszczowa noc sprzyjała wy­
prawie. która trwała od g. 9.30 wiecz. do 
godz. 5 r.tno.

Cieplice Trenczynsnie f e M w i s )
ordy nule jak 
lat ubiegłych Dr. EMIL MliNZ.

9650
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K ro n ik a  s try jsk a >
Bezpieczeństwo pożaru. U -wjazdu do 

Stryja, tuż przy torzc kolejowym  na 
(. zw . rampach un1ics7.cz.011e są prym i­
tyw nie urządzone magazyniki na drze­
w o eic., sklecone z deseczek i kryte, a 
względnie łatane papa. C zy  nikt nie po­
myślał o leni, że łatw o zapalne domki 
tc mogą każdej chwili spłonąć, za jąw szy 
sie od iskier lokom otyw y, pociągając za 
sobą ewentualność pożaru i dalszych 
magazynów, względnie zbiorników rafi­
nerii. Przestrzegam y przed grożąccm 
niebezpieczeństwem czynniki kompe­
tentne i oczekujemy odpowiednich za­
rządzeń.

W dzięczny zięć. Ekspozytura policyj­
ne śledcza P. P. w Stryju donosi, że w  
nocy z 4. na 5. czerw ca br. splonaf do­
szczętnie dom O leksy Bojkiw  w  Tu rzy  
W ielkiej, powiat Turka. Na razie nie bytn 
można wywnioskować kto w yw o ła ł o- 
gień i jest iego przyczyną, jednakowoż 
po wytężająccm  śledztwie Posterunku P. 
P. w  Turzy stwierdzono, iż podpalenia 
rozmyślnie dokona! Jurko Prystaj. lat 
36, zamieszkały w Sohikowie, zięć po­
szkodowanego. który odgrażał sig przed 
swa żona Magdą, ż.c ojca jej, a sw ego 
teścia podpali, jeśli mu nic da obiecane­
go przed ślubem majątku. A resztow any 
nie chce przyznać sic do w iny, tlumaczac 
sie, iż słowa pow yższe powiedział w ido­
cznie w  stanic podniecenia alkoholowe­
go, ś ledztw o jednak przeciw  niemu pro­
wadzi sic dalej*. Szkoda wynosi przeszło 
25 mil jonów marek.

Teatrzyk „Rozm aitości" rozgościł sic 
w Stryju w  sali kawiarni „W iedeńskiej", 
kierowany wprawną reku dyr. Ludw i­
kowskiego i Mellera, k tórzy  dokładała 
wszelkich sil, bv zadowolić licznie uczę­
szczającą publiczność. Ostatni program 
stoi pod znakiem w ystępów  znakomitej 
pieśniarki dyr. M ichalskiej-Mellerowei i 
niezrównanej polskiej subretki Heleny 
Retićc, iakoteż jedynego może u nas w  
tym rodzaju odtw órcy scen mimicznych 
W . .leleckiego. którego tak serdecznie 
oklaskiwała zaw sze publiczność lw o w ­
ska. Pa le j (następują nazwiska p ierw szo­
rzędnej akrobatyczki Touity B ilva i aktu 
muzykalnego Roberty.

Porządki na dworcu. P rz y  kasach 8- 
sobęiwych na dworcu w  Stryju wisi ta­
blica wielkich rozm iarów następującej 
treści: „Jedna kasa cały  dzień otwarta 
z przerwą m iędzy 12-lą a 13-tą godz. 
Uprasza się kupować b ilety wcześniej, 
niż godzinę przed odjazdem pociągów ". 
Tymczasem  częstokroć w nocy. a ostat­
nio z o. na 6. bm„ podróżny musi \vvsta- 
w yw ać przed tajemniczo zasłonięta kasą 
nieomal aż. do nadejścia sw ego  pociągu, 
nie mogąc zadość uczynić poleceniu 
w ładz kolejow ych. C zvia  jest w iec  wina, 
żc przy kasie jest potem tlok. denerwo­
wanie się i gw ałtow ne pchanie do w ago­
nów ? Jeśli zaś już mowa o dworcu, 
nic od rzeczy  będzie wspomnieć i o re­
stauracji ii klasy, która niezbyt jest w y ­
kwintna. jednakowoż europeisJdc ticzy 
ceny. Byliśmy naocznymi świadkam i, 
gdy  pewien oticer o zimnem nam nazwi­
sku zjadłszy mikroskopijna porcje sera 
(Eidanmier) i zdziw iony zażądana sumą 
5.00!) mku.. zapyta! o w agę zjedzonego 
sera. otrzymując na to odpow iedź non­
szalancką bufetowego, że: „U  nas ser 
*rajc sie— na oko". A przecież cena nie 
;est „na oko", tylko ustalona'

Kasyno oHcerskie 53, p. n. w  Stryju 
jest obccsje w stanie remontu, oficerow ie 
jednak nie szczędzą kosztów, aby urzą­
dzić jc i odnowić jak najwykwintniej. 
Przyznać nalcż,y. ż.c po wykonaniu 
przedsięwziętych planów będzie ono na­
leżało do jednych z najpiękniejszych, ja- 
kiemi poszczycić się mogą garnizony 
naszych pułków. Prace zostaną już 11- 
końezouc prawdopodobnie w  orzyszJym 
miesiącu.

S PO R T  W  STRYJU.

id. p. p. (Kołom yja— 53. p. o. (S try j) 
2:3 (2:1). Match rew anżow y powyższych 
drużyn o m istrzostwo 11. D yw . Piech, 
rozegrano dnia 5. bm. w  Stryju na boi­
sku „Pogon i". Przede wszystkięm  zazna­
czyć należy, żc boisko u'cale nie było 
zdatne do £0'- gdyż. kałuże w ody i błota 
z niewiadomych przyczyn nie rozm iecio­
no na kilka godzin przed zawodami, by 
nieco wyschły- Równoczenśic gospoda­
rze nic naznaczy)' boiska, wobec czego 
pola karne, bramkowe etc. b y ły -ty lk o  
w sferze domyśiań. A  gdzie chorągiewki? 
Zawody rozpoczęto z 3&cio minntowem 
opóźnieniem, mimo tego. iż goście pun­
ktualnie jawili sie na boisku, co przecież 
49. p, p. mógł w yzyskać “ j »  siebie jako 
v »lk -oover. Goście wystąpili w  csłabio-
Wm niezwykle składzie bez Kasztelana

i Kurnika, zaś 53. p. d. zamienił cyw ilne­
go Rcdlc.ra na pozostającego w  rezerw ie 
Bobowskiego, wstaw iając dafej rów n ież 
cyw ilnych (zwolnionych z wojska) Reila. 
Terleck iego i Johanna. Gra toczyła sie 
pod ogólną przewagą 40. p. p„ którego 
atak pracował bardzo składnie, rracac 
jednak inicjatywę pnd bramka przeci­
wnika. Znacznie osłabiona pomóc przez 
oddanie graczy do obrony, nic współ­
działała jednak lak raźnie, jak zw yk le  
i ro byle  właśnie pow odem niezasłużonej 
klęski. 53. p. p. uzyskał wszystkie bram­
k i- z  przebojów  nieuchronnych B obow ­
skiego, k tóry okazał sic graczem  w y-

Hocfionf Lwoweh
(d ) Kntastroiy budowlane w'c L w o ­

w ie ustawicznie powtarzaja sie. a w  o- 
stalnich tygodniach mamy do zanotowa­
nia iuż trzeci, wypadek zawalenia się 
balkonu. T ym  razem stato sic to w czo ­
raj w ieczorem  w  kamienicy przy ul. Za- 
m arstynowskiej i. 18.

W  chwili, gdv  ua balkonie p ierwsze­
go piętra od podwórza znajdował się po­
mocnik handlowi' Zygmunt W eiter, li­
czący lat .34, nagie pod nim załamał się 
balkon, a wraz z nim rnnał W eiter na 
ziemie. W ypadek ttn przeraził wszyst-

W arszaw a. (T e l. \vf.) (m ). Na w czo- 
rnjszem posiedzeniu Senatu senator Ja­
chow icz wniósł interpelacje w  spra­
w ie pokrzywdzenia właścicieli domów, 
k tórzy w ydzierżaw ili swoje budynki po­
sterunkom poiicii państwowej. P o  refe­
racie sen. Buzka (P iast) przyjęto bez 
zmiany ustawę o honorowem dożyw ot- 
niem uposażeniu b y ły  P rezydentów  R ze­
czypospolitej Polskiej. Następnie nowelę 
do ustawy o wspóldziclniach odesłano 
do komisji gospodarstwa społecznego, 
na wniosek sen. Sułdrzyńskiesro (Gh. N.L 

Z kolei sen. Ringel (koło żvd.) reiero 
w ał sprawę amnestii według referenta 
przedłożona ustawa ma liczne wady, 
terminologia w  niej nic jest prawniczą, 
jest to raczej jeżyk  literacki. Istnieją oba 
w y, aby to nie stało sie precedensem na 
przyszłość wprowadzania niew łaściwej 
terminologii do ustaw. Mimo to referent 
wniósł o przyjęcie ustawy bez zmiany 
i aby amnestię najprędzej wprowadzono 
w  życic. WnioSfek sen. Rinzla o przy­
jęcie ustawy o anmestli Senat uchwalił.

Madryt. fP A T ). W  Senacie odbyło sie 
bardzo burzliwe posiedzenie w  sprawie 
listu. w ys 'ąncgo przez gen. Aquilera. 
P oszło  do bójki, przyczem  jedeu z sena­
torów  w ydobył rew olw er, grożąc nim 
przeciwnikowi. W oźn i odebrali mu broń. 
Pisma uważają, że sytuacja polityczna 
w krain iest bardzo poważna.

Berlin. (P A T ).  „Berlinęr Ztg.“  donosi 
z Sof.ii: W  P lewnie w yk ry to  wiotki spi­
sek komunistyczny, zorganizowany prze 
oiw  gabinetowi Cznnkowa. Spiskowcy 
pozostawali w  stosunkach z rządem 
sow je iów . Znaleziono pismo rządu sow je

Kradzież krow y. Antoninie Salew icz, 
w dow ie po księdzu gr.-kat.. zamieszka­
łej w  Stanisławowie przy ul. W incente­
go Pola. skradziono w  nocy krowę, w ar­
tości kilku miljonów. Do śledztwa p rzy ­
stąpili natychmiast w yw iadow cy  tut. 
Ekspozytury Pol. Ś ledcze j: Ignacy' Ga­
szyński i Jerzy Hnaliuk. doprowadzając 
rychło pracę do celu. Okazało się bo­
wiem, że sprawca kradzieży jest W ła-

śmienitym, dźw igając na swych barkach 
honor zw ycięstw a drużyny. Dia 49. p. p. 
goalc strzelili Leuiń.ski i Jaźmiszewski, 
a specjalnie ten ostatni zy skał serdeczny 
poklask. Zawody prowadzone bvlv  w ca­
le elegancko i spokojnie, lecz uiekp.a icii 
stronę usiit jednak sędzia p. Pryttcs, 
który wbrew  wszelkim przepisom po­
pełniał kardynalne biedy, nie uznając 
bramki praw idłowo zdobytej z rzutu 
kaniego, nie wyznając się w przekro­
czeniach różnego rodzaju i spalonych. 
Pozatcm  zakończył gre o 2 minuty 
wcześniej, które tu mogły b y iy  zadecy­
dować o wyniku rem isowym w obec sil­
nej przew agi 40. p. p. Co.rucry 4:3 dla 
49 p, p„ publiczności mato. W ynik  ten 
nie odebrał jednak K ołom ji tytułu mi­
strza 11. D yw . Piechoty.

pomału si| woli.
kich domowników, k tórzy z  obaw y za­
walenia sie całej realności, poczęli w y ­
biegać z mieszkań na ulice.

Na miełsen katastrofy zjaw iła się 
wnet policja i Pogotow ie  ratunkowe, któ 
re silnie kontuzjowanego i potłuczonego 
W eifera  p rzew iozło  do szpitala po­
wszechnego.

Miejski urząd budowlany przecież raz 
powinien wziąć się energicznie do skon­
trolowania starszych domów i wlaści ■ 
cielom nakazać wykonanie potrzebnych 
napra wek.

Następnie uchw alono ustawę o scala­
niu gruntów. P rzy ję to  przy tej, sposobno 
ści poprawkę sen. Kędziora (P iast), aby 
w b. dzielnicy austriackiej zaczęte scala­
nie dokonano według dotychczasowych 
przepisów. Uchwalono także rezolucję, 
aby rzad w ykończył operacje agrarne, 
rozpoczęte w  Galicji przed wojną i aby 
co do pastwisk gminnych o znacznych 
obszarach zamiast podziału, przeprowa­
dził melioracje, regulującą jednocześnie 
prawa icii użytkowania.

Senat, przyjął dalej .ustawo o pod­
wyższeniu wkładek państwowych na ka 
pitał zakładowy centralnej kasy Spółek 
rolniczych w W arszaw ie 7. 13 milionów 
na 6 m iliardów, oraz udzielenia gwaran­
cji państwowej za zobowiązanie tei kasy 
do 50 miliardów. P rzy ję to  bez zm iany 11- 
stawę w  sprawie podwyższenia kar w  
postępowaniu administracyjnein dvscv 
narnem w ładz sam orządowych w b. Ga­
licji. P rzy ję to  również bez zmiany usta­
w ę o stanowisku oficerów  w polskiej 
marynarce handlowej. » «  ,

W  związku z temi zajściami komuni­
kacja miedzy Madrytem  a Barcelona 
wstrzymana.

Ostatnie wypadki polityczne spowo­
dowane zostały wysłaniem przez gen. 
Aąuilcra, przewodniczącego najwyższej 
rady wojennej do b. min. Toca pisma, 
zdedagow anego w tonie obelżywym .

ekiego. ganiące niezdecydowane stanowi­
sko komunistów bułgarskich. W  łilip o - 
połu przyszło do starcia m iedzy wojska­
mi a anarchistami. Anarchiści bronili sie 
w pewnym domu, który woisko musiało 
brać szturmem.

dysław  Zicgcl. krow ę zaś znaleziono już 
w  drugich rekach aż w Cliomiakowie. 
W innym zajęła sic Prokuratoria.

Urządzenia zakładów kąpielowych 
podlegają obecnie bardzo ścisłej kontroli 
władz, gdyż istotnie w ostatnich czasach 
przedstaw iały się one pou względem 
sanitarnym niżei wszelk iej krytyki. O- 
statnio W o jew ództw o stanisławowskie 
w ydało  nader ostre zarządzenia, które

przy przestrzeganiu ich urzcz pp. staro­
stów  doprowadzą wreszcie do porządku 
ku ogólnemu zadowoleniu i'uznaniu dba­
jącej o swa czystość publiczności.

Grobownietwo wojenne. Oddział sta­
nisławowskiej D> rekcji robót pub'., spra 
wujący opieke nad grobami poiegiycb 
w czasie ostatnich wojen 1914— 1920 r„ 
umieszczony tym czasowo • w c Lw ow ie  
przeniesiony został do Stanisławowa 
gdzie urzęduję w  lokalu Dyrekcji robót 
publ. ul. Bilińskiego w  gmachu Badu o- 
kręgowego. Kierownikiem Urzędu jest 
inż. Gustaw Rogowski.

Pare koni skradziono kap. Adolfow i 
Czernemu, a skrupulatne dochodzenia, 
prowadzone przez w yw iadow ców  stan, 
Eksp. Pol Śledczej: Gaszyńskiego. O- 
strowskiego i Nussenbuiuna, przez długi 
czas me daty żadnych rezultatów. Jed 
nakowoż szydło zaw sze w y lezie  z w or­
ka, tak i poszukiwani spraw cy kradzieży 
Aleksander M ajewski i Kazim ierz Mar- 
marosz wpadli w rece Policji, poczeni 
okazało się. iż przemyślni złodzieje 
sprzedali konie aż do \ysi Kolodijówka, 
gdzie je też odebrano, winnych pociąga­
jąc przed sad,

Airepii poleci ni M ,
Pew ien pastor anglikański w ezw any 

z Manchesteru na ślub do Londynu spó­
źni! sie na pociąg, a nic chcąc, aby mło­
dą para czekała nadaremnie, zdecydował 
sie wsiąść na aeroplan. Podróż uległa 
p rzerw ie wskutek gęstej mgły. Musiano 
czekać, aż m gły opadna. poczeni dzielny 
duchowny puścił sic w  dalsza dro.ee. a 
w y lądow aw szy  pod Londynem, autem 
dotarł na miejsce ceremonii w sama po­
rę, by udzielić ślubu.

Straszna katastrofa automobilowa w 
Mogilanach pod Krakowem  została uzu­
pełniona nowemi szczegółami. P. Jolan 
z K rólewskiej Huty, który w k ry tycz­
nym czasie przejeżdżał tamtędy row e­
rem stw ierdza, ż c 'w s zy s c y  pasażerowie 
przygnicceni przywróconym  wozem 
żyli blisko godziny i rozpaezjiwem i 
krzykami w zyw a li pomocy. Nic mogąc 
sami podnieść samochodu. Jolan pojecha, 
na row erze w  stronę Mogilan i błagał 
opuszczających kościółek wieśniaków, 
aby pośpieszyli na ratunek. Ci jednakże 
nie chcieli nieść pomocy i dopiero po 
błagalnych prośbach, a nawet groźbie 
użycia broni, zdecydow ali sie iść na 
miejsce wypadku. Pom oc niestety p rzy­
szła za późno, albowiem w  międzyczasie 
śp. inż. Nowocień i dr. Rebcn wyzionęli 
ducha.

Z a k ła d  d e n ly e ty c z n o  techn iczna
M a u ry c e g o  K a i  te rn

K w ó w ,  G r ó ń e B c a  3 0 .
(w ejśc ie  od ul. Kaspra Boczkowsśiego 2.) 
___________  4209-3

DR, W IK TO R , pi. Mariacki 7
orcl. od 10— 5. Pracownia sztucznych 
zębów. Leczenie lampa kwarcową, bez­

bolesne ekstrakcje zębów . 4171-3

G i e ł d a .
— o—

TRANSAKCJE W  AKCJACH.

Brow ary 840, 850. 870. 900 910 
915, 050. 01)0. 920. 935, (875). 800. Ćm ie­
lów  95. 100. 104. 106. 96. 100. 97. 95, 99, 
nieef. 80. Gafota 25, 26, 25.500. Karpalil 
75. 72, 70. P a row ozy  200. Pezet 24, 25
23.500. 26 , 26. 27. nieef. 23, 24. Pocisk 90, 
S3, 93, 100. 90. 98. 105. 97.. 100. Nafta 69, 
70, 75, 74. 75. 74, 72, 73, 70, 75. 80. 
P. i . B 37. 39, 38. 42. 40. Rakszawa 
270, 300, 29.6. 300, 260. 270. 285, 300,
310. 305, 307. 270, 315. 310. 315, 305,
306, 310. Siersza el. 40. 42. Siersza g. 
600. 570, 600, 5,90, 620. 650. 620. 650.
920, 625, 610. 625. 630. 625. 645. Tespy 
520, 510. 525, 530. 535, 505. 536, 537.
525. P. T . H. 26. 26.500. Chodorów 386, 
383, 380, .395. 390. Oikos 320. 325, 320„ 
325, 330, 325, 322. 324. 330. 335. Ziele­
niewski 670. 700, 690, 625. Kipot. 35, 36,
35.500, 35.750, 37. Pokred 10. 11. 14. 
nieef. 9. P rzem ysłow y 26. 27, 26.500. 
20, 21, 22. Z. B. K. 20. 21, 22. • , \

Senat uchwalił cały szereg ustaw.

Wielki spisek bolszewicki w Bułgarii.

Z ziemi stanisławowskiej.
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KURSA P. K, K. P. 
i Ozi.ś w południe P, K, K. P. płaciła 
ss: tnarki nicm. 0.40, dolary czeki i prze­
kazy 107.500. dolary banknoty J08.00(1, 
dolary t ki 2-k i Id  1.020. dolary kandyj.
101.500, 1-kl 2-ki 103.455, tranki tranc. 
5390. frank) belg. 5500, franki szwajc. 
18.800. iunty szturl. 407.000, Kry 4t>85, 
guldeny holend. 42.850, korony szw edz­
kie 28.820, korony duńskie 18.750, kor. 
norweskie 17.470. korony czeskie 3.3i?0, 
z łoty  polski 17.000, korony austr. 1.42.

GLfcł DA ZURVC HSh.Ą.
Zurych. (P A T ),  Notowania wstępne 

z dnia 7, ly ni.: Berlin 0.0028; Holandia 
228 i trzy czw arte ; N ow y  York 583 i je­
dna ósma; Londyn 36,63; P a ry ż  33,75; 
Mediolan 24,oO; Praga 17,70; Budapeszt
0.06 i pói: Bukareszt 2,82; Belgrad 6,05; 
Sotja 5,90; W arszaw a 0.0050: Wiedeń
0.0082 i pól; Austr. sterapl. 0.0083.

G IEŁDA W A R S ZA W S K A ,
- W arszaw a. (P A T .) Notowania koń­
cow e z dnia 7. lipca br. Doiary St. ZJ.
109.000 kupno 110.000 sprzedaż IO8.0 0 0 , 

1 marki nieni. 0,55, dolary drobne kupno
110.500 sprzedaż 108.500. 

f, Czeki; Bcigja 5390 kupno 5446 sprzc» 
'daż 5540, Berlin 0,56 kupno 0,57 sprze- 
'.daż 0,55, Londyn 501.000— 501800 kupno 
,503800 sprzedaż 49o800, Nowy’ Jork
110.000 kupno l i l .o o o  sprzedaż 109.000, 

.Paryż 6040 kupno 6500 sprzedaż 6300. 
Szwajcaria 18900 kupno 19090 sprzedaż 
18910, Wiedeń 1.48 kupno 1,49 sprzedaż 
ł,43, W łochy 4720, Praga 3270.

W arszaw a. (T e l. w Ł ) (m ). Na dzikiej
szej giełdzie warszawskiej tendencji? 
dla walut i d ew iz zagranicznych zw y ż ­
kowa z wyjątkiem  marki niemieckiej. 
W  dziale akcj; ruch duży wśród ten­
dencji częściowo silnie zw yżkow ej.

W  LADO M O SC 1 G IEŁD O W E.
Lw ów , 7. lipca 192.3. 

la rg  akcji bardzo ożyw iony. Sima 
haussa przy słabej podaży. Obroty
znaczne.

Ob odorów p tze iśckw o doszedł do
39-50.30, zakończy* 390000. Otkcs zyskał 
.30000 punktów 1 doszedł do 335000. Z ie­
leniewski podrożał o 50000 punktów, 
osiągną! kors 700.0X1. B row ary  awanso­
wany na 950.000. praw ie przy braku po­
daży. Ćm ielów  wahał się od 95--t06000, 
u le c i 80000. Gaiota 25— 26000. KarpaHt 
ustalił się p rzy  70000. P a row o zy  noto­
w ały  2(1000(3. P czc t poszedł w górę na 
27000. Pocisk podskoczył na 100.000. P. 
Nafta z  69000 podrożała 75000. P. T. B. 
37— 42000. Rakszawa silniejsza o  100000 
doszła do 310000. Siersza el. 42000, S ier­
sza g. 570 - 645000. Tesp SOS—557000. P. 
T . II. 26-26500. Akc. B. Hip. 35— 57000. 
P- B. Kr. do 14000, nieef. 9000. B. Przeto. 
26-27000, 22000 nieci. Z. B. Kr. 20—  
22000. Tendencja silnie zw yżkow a. U- 
sposobienic n iezw yk le ożyw ione.

Podrożenie opjat telefonicznych. Jak 
się dowiadujemy opłaty za rozm ow y te­
lefoniczne mają znów podrożeć.

Z ruchu wiertniczego.
Z borysławskiego Zagłębia naftowe­

go donoszą nam:
W  ostatnich dwóch latach powstał 

bardzo ż y w y  ruch w iertn iczy w  gminie 
Mrażnica, leżącej obok Borysław ia w  
powiecie drohobyckietn.

Odkąd dow iercił się szyb  „Zo fja “ , 
należący do tow arzystw a akcyjnego 
„G alicja", produkujący stale od szeregu 
lat w znacznej ilości gazy i setki c y ­
stern ddpy miesięcznie, w y ros ły  na ca­
lem podkaroaciu Mrażnlckiem, jak g rzy ­
by po deszczu, szyby  należące do ró­
żnych osób prywatnych, badż tow a­
rzystw  o kapitale k ra jow ym  lub zag 
nicznym.

Do tow arzystw  bardzo ruchliwych, 
zajmujących wybitne stanowisko w

mrażnickim ruchu wiertniczym, należą 
„L im anow a", „Bracia Nobel", ..Józef 
Rothenberg", „Galicja1, „.Akcyjna Nafta" 
i „Polsko-Am erykańskie Tow arzys tw o  
naftowe Columbia" S. A. w W arszaw ie.

Ostatnio wymienione tow arzystw o 
zasilane kapitałem angielskim, nabyw ­
szy  olbrzym ią Ilość p ierwszorzędnie u- 
sytuowar.ych mrażnickich terenów jesz 

. cze w  roku zeszłym , jednocześnie pu- 
' ściło w ruch 5 szybów , obliczonych na 

głębokie wiercenie, a w  dwóch szybach 
osiągnęło już w  pierwszym  pokładzie 
ropnym obiecujące rezultaty.

Popyt za akcjami tej firm y po cenie
40— 50.000 mkp. —  coraz bardzie; się za­
znacza.

iperafop Kinowy w  powietrzu.
(Do ilustracji tytułowej).

(d ) W  ostatnich czasach tak w  Niein- 
' czech. jak w  Am eryce, rozpowszechnia 
i się niebezpieczny zw ycza j posługiwania 
się samolotem do celów  kinematogra- 

! ficznych. I tak w  Am eryce w  modzie 
jest obecnie w ielk i fjlm pod tytułem 

| „Lotn ik ". Bohaterem filmu jest pilot 
, Thco Rockefeller; operatorem kinowym 
był W iliam  Rugę, k tóry przedstawiony

jest na naszej tytu łow ej rycinie. W i­
dzimy go w  chwili, gdy pracuje 011 na 
skrzydle samolotu, gdzie kilka desek 
służy mu za flrzygodne krzesło. P r z y ­
w iązany za pomocą pasa do słupków, 
zdejmuje właśnie na aparat film owy sce­
nę szybowania w  powietrzu innego sa­
molotu.

i r o n i k a .
Lwów, 7 lipca.

Slub dr. Adama Sołtysa! znanego 
kom pozytora 1 profesora Konserwato­
rium z  p. Gabryelą Jędrzejewska, córką 
generała i dow ódcy lw ow skiego Okręgu 

iKorpuśnego, odbył się wczoraj w  kate­
drze.

1
| (d .) Zabrał posag i uciekł. W  policji
zgłosiła się wczoraj niejaka Zofja Hirsch- 
feld, donosząc, że mąż jej Boruch, nie 
pożegnaw szy sie wcale, wyjechał zc 

i Lw ow a, przyczem  zab ia ł jej posag w 
i kwocie dwóch miijonów marek. Hirsch- 
Heldowa podejrzewa, że mąż jej uciekł 
do Wiednia, to też prosiła policję, aby 
go ta z  powrotem  sprowadziła do 

1 Lw ow a.

(d ) Samobójstwo przez otrucie. —  
W czora j zażyw ając truciznę, popełniła 
samobójstwo służąca w  zakładzie św. 
Teresy, Michalina Smulikowska. Pow ód  
targnięcia się na życ ie  aa razie nie- 
■zaany.

(d ) Czyja waliza? Niejaki W ładysław  
Lesiuk wczoraj na pl. Solskich usiłował 
sprzedać dużą skórzaną walizę, koloru 
żółtego. Za walizę tę, wartości miljon 
marek, żądał zaledw ie 150 tysięcy. Na 
tym uczynku Lesiuka aresztowano, a 
walizę zdeponowano w  V  komisarjacie 
policyjnym.

(d ) Kradzież aparatu fotograficznego. 
Do aresztów  policyjnych dostała sie 
w czora j Antonina W oźna. Ukradła ona 
aparat iotograficzny na szkodę Marji B y  
kowskiej, zam ieszkałej przy  ul. U jejskie­
go 1. 10.

(d.) Narzeczona Hryuka Rossa. Po
zastrzeleniu głośnego bandyty Hryńka 
Rossa, przew ódcy „Zielonej armji". w ła­
dze policyjne dalej prowadzą dochodze­
nia przeciw  jego wspólnikom. W  zw iąz­
ku z  tą sprawą w  W ołczatyczach obok 
Chodorowa aresztowano 4 jego „narze­
czone", które udzielały mu pomocy w 
rabunkach i ukryw ały go  orzed pości­
giem policji. Są to Jadwiga Dnbanow- 
ska, Anastazja Fedafc, Anastazja Duba- 
nowska i Parańka Fedak. W szystk ie 
cztery osadzono w. areszcie policyjnym 
w e  L w ow ie ,

Okropne stosunki w Lwowskiej Kasie Skarbowel
Donoszą nam:
Płacenie podatku stało się dla L w o ­

wianina od szeregu tygodni wprosi nie­
możliwością. Z wyjątkiem  szczęśliwej, 
raz na miesiąc zdarzającej się okazji, 
kiedy docisnąć się można do kasjera, w 
innych dniach z  reguły stracić trzeba 
kilka godzin czasu na to, by uiścić po ­
datek, albo tsż odejść nie uiściwszy go 
wcale.

I wcale też temu dziw ić się nie moż­
ną, jeśli uwzględnimy, że dla pobierania, 
podatków i innych lia leżytoścj (paten­
tów  przem ysłowych itp.) od wszystkich 
podatników miasta Lw ow a — tut. Izba 
Skarbowa w yznaczyła  jednego urzędni­
ka. Jest to tern dziwniejsze, ileże likw i- 
datur istnieje w  tym  samym gmachu 
p rzy  pl. C towyni kilka, a to dla każdeó 
dzielnicy miasta osobna.

N ieszczęśliwym  też jest los podatni-

(d) Karciarze w kawiarni „Rene­
sans" W czora j policja wpadła do ka­
wiarni „Renesans" przy ul Trzeciego 
Maja i tam zastała liczne tow arzystw o 
karcia izy, grających w  „nasze w asze" 
Jak później stw ierdzono w  partii tej 
grało 35 graczy, z których przytrzym a­

no handlowca Efraima Zehnguta, za­
m ieszkałego przy ul. Niecałej 5 i absol­
wenta gimnazjalnego Mosesa Sebapirę, 
m ieszkającego przy  ul. Zielonej 52. C i 
dwaj obegrali tam niejakiego Kampnera 
na 7,500.000 rak.

Lwowianie i Przyjezdn i kupując raz 
ty lko przekonają sie, że  najlepiej, najta­
niej nabyć można obuwie ty lko u firm y 
„M IK A D O ", Akademicka 26. ? ?

— O—

„A R M A “ . 23. ub. m. odbyto się orga­
nizacyjne zgromadzenie spółki akcyjnej 
„A rm a", fabryki maszyn i broni w e 
Lv/owie. Kapitał akcyjny spółki wynosi 
bCO milj. mk.. podzielony na 6O.U00 akcji. 
W ybrano Radę nadzorczą, komitet w y ­
konawczy, komisję rew izyjną oraz mia­
nowano dyrekcję w  osobach inżynierów 
St. Szybalskiego L St. Kubińskiego. „A r ­
m a" objęła dom 1 fabrykę przy pl. Berna
1. 3 oraz w ydzierżaw iła  sąsiednie grun­
ta i budynki od Ministerstwa- spr. wojsk. 
Zajmuje się naprawą broni wojskowej, 
oraz fabrykacją broni myśliwskiej i ma­
szyn precyzyjnych. W łasny skład po­
siada przy  ul. Lindego 1. 9. 9962

ka, kupca czy  przem ysłowca, przedsta­
wiciela zawodu wolnego czy rzemieślni­
ka, który otnryrnał w ę?.u anto do speł­
nienia sw ego  obowiązku v obce pań­
stwa. W  żaden sposób wie potrafi się z 
tego obowiązku uiścić.

ja  sam, te słowa kreślący, miałem >n 
Szczęście, -żc me trzykrotne próby w 
iszczenia nalezytośc* rozbiły się o per­
spektywę stracenia kilki' godzin czasu, 
na co sobie niestety pozw olić nic mogę. 
Pon iew aż zaś podatku nic uiściłem, 
funkcjonariusz Administracji pud. zafau­
towa ł mi sprzęty.

Jakie stosunki są przecież para­
doksalne i nie mogą być nadal tolero­
wane.

Spodziewać się należy, że p. p rezy­
dent Bugiti) w yda konieczne zarządze­
nia i umożliwi mieszkańcom miasta p l;- 
cenie podatku. W . St.

w iający w yzw an ie  p. Zachariasiewicz 
odnośnie do którego podajemy następu­
jące ośw iadczenie; W brew  tw ie rd ze " 
zaw artym  w tym. artykule oświadczam, 
żc sekundanci strony w yzyw a jące j ka” ; 
tanowie VoelpeI i Palka Postąpili u 
leni znaczeniu tego słow a ściśle w 111: a' 
obowiązującego kodeksu honorowego. 
Stanisław Zachariasiewicz

f S
V.
V ren  po

- o -

■

W  „G azecie Porannej" z  dnia 3. lipca 
1923 nr. 6757 pojaw ił sie artykuł, oma-

TE A TR  W IE LK I:

Niedziela 8 brri.; ..Dama pikowa"
Poniedziałek, 9. b. m.: „Królos > 

Tanga". ł

T E A T R  M A ŁY :
Niedziela S. brn.: „Frasąuiia"
Poniedziałek, 9. b. ni.: „P ow ód ź". 

Kokot".

TE A TR  NOWOŚCI:
Niedziela 8. bm.: „P ow ód ź".
Poniedziałek, 9. b. m.: „Szkoła

— o—

LIS Y  P O P IE L A T E  po umiarkowa­
nych cenach w Budapesztairskim Maga­
zynie Futey Breitfeld i Wiesn-er. Lw ów  
Sykstuska 2.

Najbliższa oremiera w  dramacie bę 
dzie „S za ł"  Strindberga. P róby  dobiega­
ją końca pod reżyserią p. Orzechowskie­
go. W  głównych rolach występują p. 
Kazim iera Rychterówna i . Justian.

B B K — B H P

W sprawie afery dolarowej.
W ychodząc z  zasady „audlatur et 

altera pars", dla wyjaśnienia spraw y 
zamieszczamy poniżej pismo, jakie o- 
trzymaliśmy od adwokata dra Stupiii- 
ck iego;;

W ielm ożny Panie Redaktorze!
Jako zastępca prawny adwokata p. 

dra Andrzeja M atkowskiego j rezerw o­
w ego oficera W ojsk Polskich p. Ludw i­
ka Salickiego, zwracam  się do W Pana 
Redaktora z uprzejmą prośbą o zam iesz­
czenie na łamach wielce cennego pisma 
następującego wyjaśnienia odnośnie do 
artykułów „G azety  Porannej" zarzuca­
jących klientom mym najrozmaitsze 
czyny, kolidujące z  kodeksem karnym, 
kodeksem honorowym  i obowiązkami 
Stani:

1) Dr. Andrzej Matkowski jest wpi­
sanym na listę adwokatów w e Lw ow ie  
z  dniem 9. grudnia 1922, dekretem 
Lw ow skie j Izby Adwokatów  z tejże da­
ty  do L. 7382, jest Polakiem  i katolikiem 
po mieczu i kądzieli, pochodząc ze sta­
rej rodziny polskiej Matkowskich herbu 
Sas, a ochrzczony został w e Lw ow ie  
w  kościele Sw . Anny zaraz po urodze­
niu, t. j. 10. listopada 1892, nadto jest ka­
pitanem artylerji W . P. w  rezerw ie.

P. Ludwik SaTtcki jest również P o la ­

kiem, wyznania rzymsko-katolickiego, 
synem pułkownika W ojsk Polskich, re ­
zerw ow ym  oticerem a r ty le r ii absolwen 
tein wydziału  prawniczego U n iw ersyte­
tu lw ow sk iego z  egzaminem sądowym i 
pracuje w  kancelarii adwokata dra 
Matkowskiego.

2) Co do zarzutu, żc adwokat di 
M atkowski jest w  posiadaniu depozytu 
stanowiącego własność pana Kamińskie- 
go w  w ysokości 650 dolarów i takiego 
parru Kamińskienm zw rócić nie chce, po­
wołuje się na akta dochodzeń Policji 
Państw ow ej w e L w o w ie  przeciw  panu 
Kamtńskiernu, wedle których sam pan 
Kamiński zeznał, że depozyt ten od ad­
wokata M atkowskiego jeszcze przed pół 
rokiem odebrał, stw ierdził autcntycz 
ność sw ego podpisu na odnośnym po­
twierdzeniu odbioru kw oty  depozyto­
w ej i na absolutorium, udzjelonem ad­
w okatow i drow i Matkowskiemu z wszcl 
kich rachunków

3) N ieprawda jest, jakoby adwokat 
dr. M atkowski k iedykolw iek zmieniał 
panu Kamińskiemu dolary na marki j x >1- 
skie, potrzebne do zapłacenia ceny kup­
na fwanla Złotego. P raw dą jest uato- 
niiast, że  pan Kamiński sam mieniał do­
lary i sam uzyskane marki polskie pla-



Nr. 6762. .GAZETA PORANNA*'. Str. 7.

c jl pełnomocnikowi właścicielki Iwanią 
Złotego, p. Teodorow i Zerygiew iczow  i, 
Adwokat dr. Matkowski v. ręcZył wtedy 
panu Kamińskiemu 2 depozytu dolary i 
ani on, a.ii P- Ludwik Snlieki wymiana 
takowych na marki polskie się nie’ z:tj- 
mowaJi. . ■!' I r ' .

4) W yssane z palca sa tw ierdzenia p. 
Rumińskiego, jakoby adwokat dr. M at­
kowski wspólnie z panem Stratinercm 
miał zostać wspólnikiem do kupna iwa- 
uia Złotego i jakoby zobow iązał się w y ­
płacić panu Kamińskiemu tytułem w y ­
nagrodzenia szkody w yrządzonej przy 
wymianie dolarów  60,000.000 marek pol­
skich, gdyż nie niieniując dolarów, nie 
mógł panu Karpińskiemu szkody w y ­
rządzeń

5) W ym ysłem  też inform atorów jest 
tw ierdzenie o rzekomym zamachu sa­
mobójczym z powodu braku banknotu 
lUOU-dplarowego w depozycie kancela­
ryjnym.

0) Ani dr. Matkowski, ani p. Salłcki 
nic żądali od pana O rabskiego żadnych 
sum za udzielenie rady, jak ma ściąg­
nąć swą pretensję od pana Ruszkow­
skiego, gdyż nigdy w ogó le  żadnych rad 
p. ©ryńskiemu nie udzielali.

7) Nie jest prawdą, by klienci moi w  
jakikolwjek sposób w pływ ali na opoźnie 
nie wypuszczenia p. Ruszkon skieuo z 
aresztu śledczego, co w ięcej adwokat 
dr. Matkowski sam z własnych fundu­
szów  złoży ł za p. Ruszkowskiego kau- 
stię 2.0ÓU.UO0 mkp.

8) P. Glass M aurycy by ł spólnikiem 
p. Ruszkowskiego* i miał z nim sąd polu­
bowny, w którym  z  ramienia p. Giassa 
tungowa! jako sędzia adwokat dr. Bro­
nisław Błażejewski, a adwokat dr. Mat­
kowski nic z tą sprawą nicuiiał wspól­
nego.

9) Adwokat dp. -Matkowski w  czasie 
gdy p. Ruszkowski miał w yrok  zaoczny 
na 8,000.000 mkp., nic był w e L w o w ie  o- 
bccny, w  tej sprawie zastepywał p. 
Ruszkowskiego adwokat dr. B łażejów - 
ski, a dr. Matkowski w ów czas wcale je- 
S7.C./.C nie był adwokatem. Żadnych też 
informacji dr. M atkowski w tej sprawie 
nic udzielał p. Ruszkowskiemu, gdyż 
tenże mógł konferować w tej sprawie 
tylko zc swym  zastępcą prawnym drem 
Błażejewskim .

lf>L;Ad wol.at dr. M atkowski nic mógł 
jakichkolwiek aktów zwracać p. Rusz­
kowskiemu, gdyż takowych nie posia­
dał. ho p. Ruszkowski w  sprawacli c y ­
wilnych byl zastępowanym przez in­
nych adwokatów, a jedyny akt. który 
mu przez pomyłkę doręczona, zw rócił 
za pokwitowaniem  adwokątpwi drowi 
Czerwińskiemu.

11) Co do tw ierdzeń zaw artych w  li­
ście adwokata dra Blążejpwstdegp, to 
stwierdzam  imieniem adw. dra M ajkow ­
skiego, że adwokat d r..B łaże jew sk i kil­
kakrotnie pisemnie memu klientowi pro­
ponował zawarc-ie spółki adwokackiej, 
na co jednak klient mój nie zgodził się.

12) Prawdą jest. że pifct z rodziny 
M atkowski herbu Sas nic używ ał nigdy 
nazwiska Madfes. a mój klient,' adwokat 
dr. Andrzej Matkowski nigdy nic po­
czuwał się cło jakiegoknłwiekbądź po­
krewieństwa lub pow inowactwa z adwo 
katem drem Madtespm, ani też z  kim­
kolwiek z  rodziny Madtesów.

Roza tein muszę stw ierdzić imieniem 
moich klientów, że wszystkie zaw arte 
w  w yże j wymienionych artykułach za­
rzuty, są zupełnie bezpodstawne, a S za ­
nowna Redakcja została w tym wypad­
ku w błąd wprowądzona przez ludzi zlej 
woli. pragnących droga szantażu w y ­
musić na moich klientach w sposób ko­
lidujący z  kodeksem karnym, riienależą- 
cc się jm sumy pieniężne T o  też obaj 
klienci moi dali mi zlecenie wdrożenia 
odpowiednich kroków prawnych, a nad­
to adwokat dr. Matkowski odniósł Się 
do Izby Adwokackiej, jako sw ej w ładzy 

rprzelożonej z prośbą o wdrożenie do­
chodzeń. mających na celu wyjaśnienie 
staw ianych ' mu zarzutów.

W  nadzfei, że W Pan Redaktor w imię 
zasad słusierMiścf j lojalności dziennikar­
skiej nie odmówi mci na wstępie pro­
śbie, kreślę sic z poważaniem

Dr. Roman Stnpnleki.

S l I J S I A T U K Y .

SlBiilRl CM lSPI
Kto nim jest? Naturalnie Bosko. I  jc- 
dopiera dzislai piszę o jego bajecz 

■weh wieczorach we Lw ow ie, proszę mi 
W rażenie jednak było zbyt

silne i trzeba było .k ilka dni czasu, aby 
zeń ucliluitąe i przyjść do jakiej takiej 
równowagi. ...DuzSr suta- k o k o ta  do­
szczętnie zapełniona. Ludźmi [  pa.śkarza- 
mi. Tłum szuka n iezw ykłych wrażeń. 
Egzotycznych. Szuka ich w  kinie w  
książce, teatrze. O brzydła mu szarość 
i codzienność życia. P rzyszed ł w ięc i na 
Boskę. I oto wychodzi na estradę 
mistrz; obwieszon orderami z błękitną 
wstęgą W ielk iego Cielęcia S.iaipshiego 
na szyii. P rz y  nim kobiece medjiun, któ­
re dziękj wędrów ce dusz przybyło  do 
Lw ow a. Dawniej było bowiem w W ar­
szawie. . ;

Kilką genialnych pociągnięć rękami 
mistrza i oto sala zamieniła się w  jakąś 
baśń Szeeherazudy. ..Rozpiął sie nad 
nimi Los“ ... Przed  oczami oślepionego, 
rozentuzjazm owanego tłumu przesuwa­
ły się ijedett po drugim baśniowe obrazy, 
A w ięc naprzód lw ow scy  piekarze 1 
rzeżn icy w yszli na estradę i bijać sic w 
piersi przysięgli, iż już w ięcej nie będą 
podwyższać cen, a połowę swych ma­
jątków oddali do dyśpozycji min. I.ift- 
demu. Pozbaw ionych w  ten sposób pra­
cy urzędników do. walki z .lich w ą  prze­
mienił mistrz Bosko kilkoma dyskretne- 
mi pociągnięciami w rzeźników. W ięc 
szloch szczęścia z  ich strony...

Następnie reszta paskarzy lwowskich 
pow yw ieszała .sie dobrowolnie na la ­
tarniach przy ul. Legjonów , rozdaw szy 
uprzednio swe majątki wstydzącej się 
żebrać zaw odow ej inteligencji. Zniknę­
ła nareszcie zmora paskarska w e L w o ­
wie. Poezem  mistrz, u jrzawszy w pierw/ 
szyni rzędzie krzeseł prez. Nettmauna, 
tchnął w  kasę magistracką i napełnił ją 
pieniędzmi. Od niepamiętnych czasów u- 
rzędnicy dostali gażę i tn wystarczającą 
jm na życie, punktualnie pierwszego. 
Ak torzy  również. Nic w ierząc własnym 
oczom, 7. wypchanymi portfelami, po­
rwali artyści prez, Neumanna na ręce. 
Tusz. Radość. Ł zy . Spazm entuzjazmu.'

Ale oto obrazy biegną jeden po dru­
gim. M istrz deklamuje z przejęciem  
wiersz do Matkj-Polki. .Zgody brak ,\v 
P o ls ce !" K rzyczy  mistrz. „Tak , tak" —  
potw ierdza tłum. ..W szystko się zmieni­
ło od dzisiaj! —  rzecze ,.0n“ . (W stęp  
5 tysięcy, boso nie wolno). Znfcwu 
obrąz. Zbierzclunyski pada, w objęcia 
wszystkim  lwowskim  recenzentom,, a 
dr,, GrąbsJa.,idzie posłetBR {Jausjięryin 
na . pi w j);, pQc.z,ęu],.piszą .arfyłyii? .9 tniesz. 
Piłsudskim 'jednobrzm iącej treśęj/ P rz y ­
padkowo obecny poseł ks. Lutosławski 
błogosław i tej scenie, zostaje przybocz­
nym kapelanem Strzelca pogodzonego z 
Sokołem i zapisuje sw ój browar w D ro­
zdow ie pós. Diamundowi. Tłum płacze. 
Ja również, gdyż dotknięty laską mi­
strza, kupiłem sobie nowe buty za pie­
niądze z  mej pracy zaw odow ej. Poezem  
genjalny prestidigitator został -na stałe 
zaangażowany do magistratu lw o w ­
skiego w  charakterze radykalnego . śro­
dka na wszystko bolączki. Następnie 
mistrz błyskawicznym  ruchem przepo­
łow ił się na dwoje, pejczem jedna poło­
wa Zjadła drugą i obie poszły na kolację 
do Kuczka, zeskantotowawszy uprzed­
nio kilkanaście mil jonów marek za bile­
ty  wejścia. Sęp.

P. S.
W  ostatniej chwilj dowiaduję się. iż 

pręrpjer W itps zamianował Boskć min. 
skarbu. W  tej chwili p. Strański pjszs w  
„Rzeczypospolitej'" naczelny artykuł 
p. t. „Nareszcie na w łaściw ej drodze".

Hronilio sportowa.
W Y N IK I ZAGRANICZNE.

Sztokholm: Am atorzy (W iccłeńW S .
C. hłammarby 2:2  (0:2).

Zagrzeb: Gradjanski— F. K. E m ­
barg 4:0.

*
N O W Y  REKORD Ś W IA T O W Y  

W  SKOKU O TYCZCE.
IToff (N orw eg ia ) ustanowił na zaw o­

dach lekkoatletycznych w  Góteborgu 
(poza konkurs.) now y rekord św iatow y 
w  skoku o tyczce, osiągając wysokość 
4.20 m. (poprzedni rokoTd 4.12).

*
BOKS.

Dnia 20 z. ni. rozegrany został w 
Berlinie wielki mecz bokserski, w  któ­
ry ni trzech Anglików zostało pokona­
nych przez bokserow niemieckich: Papę 
przez Breitenstraetera w  3 rundzie. 
Hart przez Prengla w pierwszej rundzie 
i Greenstock przez Najoksa w  3 rundzie. 
Jedynie walka Brooks — Rpiauł zakoń­
czona została po 8 rundach b e z  wyniku.

OGŁOSZENIA

ffauka i wychowanie gg

IN S TR U K TO R  zaw odow y udziela lekcje 
zb iorow e kroju kraw iectw a inęzkiegoy j 
według najnowszego systemu, w  go­
dzinach wieczornych, przez czas w a­
kacyjny. Dla zgłaszających się z pro­
wincji udzieli zb iorow o kurs przyspie­
szony w  przeciągu 2 do 3 tygodni. —

. Informacje udziela listownie, Zgfosze- 
' jjia  w' Administracji „G azety  Poran­

nej" pod „Instruktor". 4808-2

Posady i praca

POSZUKUJEM Y doświadczonego akw i­
zytora, ■, gruntownie znającego artyku- 
ly  techniczne i budowlane, pożąda­
n e —  lucjunka. Pokój umeblowany, z 
opałem i światłem. W ynagrodzenie za ­
leżnie od uzdolnienia. Tylko pierwszo­
rzędne siły zechcą nadsyłać o ferty  
pod adresem; Borysław' Sp. Akc. „Tili- 
bor“ z powal ani cm .się na popi-zedńie 
miejsce pracy. 9971-3

1IAECIARKI i fileciąrki znajdą zaiecic. 
Zielona 52, II p„ drzw i 9. 4145— .3

INŻYNIER-M ECH ANIK  młody z p ierw ­
szorzędną praktyką w konstrukcji ma­
szyn (ropow ych ) pragnie zmienić po­
sadę. Łaskawe zgłoszenia pod: Y irtl, 
Lw ó w , Kochanowskiego 74. 4210-3

STARSZA  OSOBA, dobrze polecona, 
kobieta inteligentna, poszukiwana- za­
raz do kasy. W iadomość Kafka, Kra­
kowska i. 11. 4262-2

H  Zgubiono, znaleziono p j
v Ty. ’ "Tc- ...............fp.srr *. • ■

ZGUBIONO złoty zegarek (brauzoletka) 
przechodząc ułicąati: 3 ZybBkiewieaa, 
Pańską. Batorego i Ru lawę kiego-. 'G d -  

i dawcy-znalązcy wysokie .wynagrodzę 
u-ie. Eugenią' Krzyżanowska, uJ. Zyb lL  
kiewicza 50. ■ 4 i 55

KU PIE  noż.yce introligatorskie .(Papen- 
•sctiere). Poszukuię lokalu przemysło­
wego. Zgłosić do Administracji „Gaz, 
Porannej" pod R. S. 4249

M O TO R  ropowy 13 HP prawic nowy. 
Lokom orywka benz. na tor 6U0 mm-:

1 Agregat na itow y na wozie 120 v. 50 
ampr. sprzeda okazyjnie W arsztat 
Mechaniczny, Lw ów , Janowska 54.

4250-4

P A R A  KONI 6-1. rosie gniade powozo­
we. Klacz chw ilowo utyka. Do sprze­
dania Sw . Zofji ,92 teł. -9.6(1. 4253-3

M ŁYN E K  Schmeya do kory i' kości, 2 
•motory 7 i 4 MP sprzedam. Lokai 
frontow y przy ul. Chorążczy zny za­
mienię za mieszkanie lub sprzedam. 
W iadomość listownie Dobrzański. 
Grunwaldzka 7. •„ 9968-2

1) O B IE K T , iiadaiacy sic na fsbryke. 
warsztaty lub gospodarstwo. 5 minut 
od tramwaju na Zainarstynowic. 5 bu­
dynków. podwórze, ogród, dwa fronty. 
Cena okazyjna. —  2) W illa  piętrowa 
nu peryferiach miasta w połow ic w y ­
kończona. 5 pokoi i knclmia na I. pię­
trze, ty leż na parterze. Okazyjnie do 
sprzedania. „E Y O L U T A ". Lw ów . ul. 
Ossolińskich I I .  4178-3

ZGUBIONA kartę uwolnienia Arona 
Dąchsa U rod z. 19uU r, w  flacuwieacii 
p o * .  Sokal ujuiejszem uijiswążpia się. 
■' v  9961-2

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskowy w  Drohobyczu pa nazwisko 
Marcin ;ś|pżak. 9936-3

i M ieszkania, iękąis, sklepy a
DAM  2 POKOJE, balkon, knchirtę. fron- J 

towc, na górnym Łyc*ak»w -ie ’ w za­
mian za odstąpienie mi na biuro w  
śrótfmięśchł 3 pc&pi. Wiadomość p»d 
..Zamiana'1 do Administracji. - 4251

POKÓJ 7. pi zedpokojem, z gazem i ę- 
łektryką, dla bezdzictueao małżeństwa 
w  śródmieściu poszukiwany. Żglpszą- 
nia do Generalnej Ekspedycji O gło­
szeń M. T . K rzyszto f o wiczą, Sokoła Ą. 
pod „Śródm ieście". — 2

POSZUKUJE 2 pakoi umeblowanych 
wraz z  użyeięm kuchni, daję sute o- 
hiącjy i 200,9(10 mąrek iwiesięcznic. e- 
wentualnie zapłacę za roić z  góry. Ł a ­
skawe o fe r fy  pod „Kasa" do iiiura ó- 
głaszcń „M ałw ielska Reklama" Koper­
nika 1(3. ‘ 4175-6

W  M IERNYCH  CENACH stroi i reperuje 
pianina i fortepiany oraz kupuje u iy - 
Wjfne j zdemulow'ane instrumenta. -— 
Zgłoszenia: uł. ŚW. Zofji 15, podwórze 
na prawo. M ieczysław  Herman, stroi- 
ęięl fortepianów. ■ . 41g2-3

POSZUKUJĘ gąrążu w  okolicy Potoc­
kiego— Sapiehy. Zgłoszenia W jirg ler i 
Ska, Koclianowskiego 21. 4223-3

^  Kopno, sprzedaż, zamiana | |

OKAZYJNIE  dom do sprzedania, Lw ów , 
Lowandówka ul. P iastów  ], 1. W iado­
mość ustata u właścicielki P . Klimo- 
wej, pisemnai M. W azar Kałusz.. 42M7

i Rozmaite

SV PIALN łE , bhirka amerykańskie i inne 
meble sprzedaje po cenach fabrycz­
nych. „Jaw or" Polska fabryka w yro­
bów stolarskich. Spółka z ogr. od-pow. 
Kochanowskiego 4. ~ 9956-5

W S PÓ LN IK A  z kapitałem od 109 milio­
nów celem rozszerzenia interesu po­
szukuje dom handlowy myjący staty

poważny dochód. O ferty pod: „Koper­
nik" do Administracji. 9934-5

U ŻYW AN E  SZTUCZNE ZEBY, precjo­
za, zlotu, srebro, klejnoty, perły, ku­
puje, wypłacając najwyższą wartość. 
STRAUCH. jubiler, Lw ów , Legionów 
29. 4168-2

§psokąiist4,ęu8rJ.i skuriływi i

iic h a ł Saip$tar*,»
twól#, Sykstuska |7, ord. od 8 — 3 < '12—6-

D857

Lekarz chorob wenerycznych i skórnych

P r, A- MADEI.
ordynuje pi. łlahrki 7 od 12—5.

nad kawiarnią Centra ną. 9JC2-U

Dla P, T. Myę!iv/ych, inżynierów, 
Górników! Okazyjnie do nabyć a:

m u  pary wysokich do 
bioder gumowych but6w, 

s u p a t n l ©  n o w ^ e h

ś r e d n i © !  w i s S k p i c i
WiatJorr.osc w  Adm m e ł ru c f i  , ,Ga.

z e łw  P o r a n n e j -i'248

Wieikie przedsięb.crsiw o drze­
wne w środkowej ^ałspoisee

POSZUKUJE

UEUBUHIRa ISŁłJM LEŚNEJ
okolę 89 kim. długiej.

Zgłoszenia pod szyfrą „Słała F̂ o a- 
dai( do Generalnej Ekspedycji O gło­
szeń, M. Tadeusz Krzysztofowicz, 

Lw ów , Sokola 4. 9969-3

S P IE S Z C IE
sportowcy, bo mż nadszedł św ieży trans 
port: Rakiety, naciągi do tychże, mesz­
ty  teanisowe, p iły ..Standard . „Spe- 
cial" i inne. NO W O ŚĆ dla grzecznych 
dzięwezątek „Tantborina", piły Jr.i bok­
su. rękąwice etc., rneszn' jrfnncisŁWSz- 
ne e tp  M A LW IN A  IM .M ERGf.pęK, 
L-,. ów , uŁ Jagłciiłiaska 17. 4256



Str, 8. „Cia ZETA PORANN>“. Nr 6782

Na nowy rok szkolny 1923/24 polecamy uasz j ja ośfc ą nudes, i, icne wyroby, 
..ak. B lo k i ry s u n k o w e  bezdr/ wne „Ci ih te riitp " , iE S ^ ty t B ru ­
lio n y , p re p a ra t  i e, oraz wszelkie artykuły w zakres szkolnictwa wchodzące.

■3w a g a :  W y s ta w ia m y  n a  „ T a r g a c h  W o c h o d n ic h * . G L I M S ^  I  S * f C « ! j  E W f i® ,  5 1 .

S a m o c h ó d ;' „S I « y r “ ITyp i  r o AUTOMOTOR S. A.
J j  w  ó  >v

9929-1' K O O E k K IH A  54. T-ftf. .194.

K U P U J Ę
Złoto

S reb ro  
3121 Brylanty

Dyamenfy
płacę horendalne ceny

H. Buirepman, Sytatota i!. 

Z O F IÓ W K A
D w a pokoje i kuchnia na letnie mieszka ■ 
nie do wynajęcia — na 1923 w  zamian za 
jedna stancję gdziekolw iek w e Lw ow ie. 
Dr. Lilien Św  Zofii 92 tel. 960. 4252

Specjalista chorób wener. i skórnych
Sin 1 RS Sf F ili hł sek. szpik wied. i Iwo w.lir. J. liSliilŁ1 ord. od 8 10 12- 1 . 3 -6,
W  niedz. od 9-1. Asnyka I (róg Pańskiej).

4257-5

polsko-niemiecki, samodzielna rutyno­
wana sita narodowości polskiej, posznki- 

W«n*y do Spółki akcyjnej. 
P ierwszeństwo maja stenografow ie pol­

sko-niemieccy.

O isrty  z  odpisami św iadectw  składać 
pot! „D rzew o " do biura ogłoszeń So- 
KtifowsJsiego, Jagiellońska 7. 9950-2

O s t e ź s a le f
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, że żadnych mieszkań.. ani 
też lokali sklepowych w  realnościacii 
Pasażu Mikolascha, tj realn. Kopernika 
J Pasaż środkowy, tudzież w  realności 
Sienkiewicza 6. N IKOM U P O S TĘ PO ­

WAĆ. AN I TEŻ PO D N A JM O W A Ć  BEZ 

W IEDZY I Z E ZW O LE N IA  ZARŻADU 

PA SA ŻU  M IK O LA S C H A  N IF  W O LN O

oraz, że Zarzad żadnej trans ikcii tego 
rodzaju nie uzna. a odnośny kontrahent 
narazić się może tylko na utratę pienię­
dzy i niepotrzebny proce;

9923_________  Zarzad Pasażn Mlkoiascita.

D l a  r e k l a m y .
sprzedaż W IN  po cenach konkurencyj­
nych. Zgłoszenia .utynowanych zastęp­

ców  w  kraju Pi zyjmuje 
A B R AH AM O W ICZ. Legionów  43.

423S-2

R ow ery  1 wszH kle części składowe
‘do tychże, opony, dętki, dzwonki i t  P., 
footbaie. dętki i pompki ioothalowe po­
leca najtaniej A. Friedteld, L w ó w . Ja­
giellońska *>- W ysyłka  na prowincję od­
wrotnie. 9906 1

PdSfiDZHI HillOiiiflM
(TEKRAKOTOWE)

odznaczone na wystawach w Pary­
żu, Brukseli, Petersburgu, Kijowie, 
Częstochowie, Ekaterynosławiu i 
Rewlu najwyższemi n a g r o d a m i ,  
Grand Prśx i złotymi medalami, 

poleca z fabiyki w Opocznie

t a .  uscyinn ZaKiiiliw C in n m in tb  

D Z IE W U L S K I i L f iK G i
W A R S ZA W A , ULICA R YSIA  B r. I.

Cenniki i o  erty aa ż ą :anio. Fabryki 
egzystują od roku 1897. 99-9-3

R O M ER A luksusowe św iatowej marki 
„H orizont". Maszyny do szycia zagrani­
czne oraz wszelkie części sktadowc. 
maszynowe i row erow e, footballe, dęt­
ki. ponipi gumy do w ózków  dziecin- 
nyęh sprzedaje najtaniej znana firma 
FÓitJUS ROSENM AN. Lw ów , Bem stei- 
ua 16. Zamówienia z prowincji odw ro­

tnie. 4258

Ż  id ą c  * ' r  w sz y s tk ic h  a p te k a c h  
i s k ła d a c h  aptocznycii

W  i  £ i H  Y
i r n t u ls t  produkty i Kod;,

jcneralne przedstaw icie stwo na Polskę 
9089-? i W . M. Gdańsk

1. S A l i l E N i l O H F F  . S - k a
W a rs z a w a ,  K ru c z a  6. — Tel 730-13

Leobersdorrskie

10T0RY DIESLA
o.I 23 do 20U HP ze składu

t e  młpnsliiE, Mass » h j  elektr.
G a n z  S p .  A k e .

Oddział w e Lwowie Legion w 3
9609-t

5  s t ó t u s ! 1

m m
E E B illl

SUTTEHMAH
m m m  \ i

ST8JUO

Czytajcie

S z u u t h a 1.

J ł P $ $ S A T ¥  r e k t y f i k a c y j n e
tmedruaiie, wydajności od 100 do =09 litrów nu godzinę uraz

A p a r a t y
miedziate 1 żelazne lane przepędzające 1200 do t  00 litrów za­

cieru na godzinę poleca ze składu w  W arisza.\.ie :
Towarzystwo cii3 P rzem yku Rolnego,

W A R S Z A W A , Lalerja LiraeiiDursa 61, tei. 221-41, 247-54. Skrót 
teiesr. „W A R S ZA W A — :EMROT“ . 5)637-1

Żnan ■ Fm i J. ROSENMANN, 
AKADEMICKA I. 26, poleca 

_  najtaniej ROWERY, płaszcze, 
v* w ęże, pompy, piiki nożne, 

dętki zapasowe, l>-zki itp. Własny war- 
stat reperacyjny. Zamówienia z prowin­

cji odwrotnie. 98-42-06

J > JtŁ rj r  W  1
R .D S "  i D"AU-SKRZYBŁQ*i’£ 

r o z w a . t e  s p r z i t y  dom oa . *; I 4.A®5 
K , rV .K O LM E , p o i n t a  ;y r o t o w  ic ń  
z a p a i ć m  F i ' y k a  i ; k i  „O  A B 1J 

LWÓW, ŁYCZ&ełOW S A A  2.1.
9935-4

M i a r k a  n f e s z a  s i ę  p € & f & r s t w i k s !  
m r  S k u t k i :  W  n a s s e i  w y s t a n i e !  963 
S iC iL A O  O B U  W  Ih  Gródecka I SCHNĄP> K, TE IM AN  

i uR AC IA  EKHM.D--

Firmy i. TV£ER“  Ł&tii-Warszawa

p a w e l  irm m
w  icruzawa, I* fu '̂*t teł.

poszukuje zastępstwa fabryk i poważnych sk ładów  fabrycznych  
papieru, w yrenów  papierow ych oraz m aterjałów  piśmiennych na

h. Kongresówkę.
Posiadam  pierw szorzędne referencje oraz odpow iednie składy  

do dyspozycji. 9960-2

K A S A  C H O R Y C H  I l i I A S T A  L W O h A
a ) .  B r j s i e r « jw « ! i a  8 -

ngdtep do wiadomości, że na podsjawie uchwały Rady Kasy' clmrycli z  dni? 27. 
czerw ca  1923 i uchwały Zarzątia łzw®a '29. maja 1923, zatw ieidżoucj do 1.77^23 
przez Okręgowy’ Urząd UbszphŃzeii w o Lw ow ie  zektuuą podwyższone z dniem
I. lipca 1923 wszelkie świadczenia pi? .jętjaeK craz składki członków d-c kvyso- 
kości dziennej płacy tistawow ej Sutkru .rńk. Składka lyS d iw ow a  wynosić bę­
dzie w  najwyższej grupie 9.100 mk. od członka zasiłek dzienny wynosić będ&fc 
30.005) mk., zasiłek połogow y »50.0U0 u;k. dżiennie, a zasiłek pogrzebow y 1,050.000

marek.
WO-sokość w ydatków  na środki pomocnicze podwyższaną została no 

SOsjiOO in,k. Celem przeprowadzenia odnośnych zmian w  grupach zarobkowych 
uprasza się FL T. IJracodawcó\\' o  przedłożenie wykazu zajętego personalu z dc 
kfadnem cznac/.eniem rzeczyw istych płac najpóźniej ro 10. iipca b. r. W  ra­
zie mep! zedłożetria wykazu Zarząd Kaśy na podstawie art. 20 przeprowadzi z u- 
rzędu zmianę grup zarobkowych.

Przyiw.itiria się też, ze  dla ulat rienia' adziclaji-ia poruocy lekarskiej m o­
gą '.yszystkic f im ij,  które zatrudniają p&ead T0-ciu pracowników po poroztł 
mieniu się z  k ierownictwem  Kasy. skie/owyu, ać chorych bezpośrednio do leka­
rzy  bez poprzedniego zgłaszania się do biura Kasy chorych.

W  tym celti w ydaje biuro Kasy legitymacje dla członków Kasy i odpo- 
w ieduie bloki —  za zwrotem  kosztów  druKu.

445 Z arząd  Kasy chorych m iasta Lwowa.

Faństwowp ła IM f Naltewe
<6t. oyr. Lwów —  Romanowicza 13.

KKf.AO: Niemcewicza 48. SK Ll.k i": Żółkiewska 159, K leparewisa 10. 
R R Z l t e M Y S f e ,  Cfc rueckjsgo 

S T R Y . T ,  Lwowska 29.
Kopernika 9, 

i> -O Y J l lV  A ,
1 N '0 A V  Y : 6 A 1 5 K ,  Długosza 10.

r , V I ? N O  5O l .  Zar.typ.* „Rftluik*
4 a iriJ lrfŁ ,‘E f c s zkŁ -ępcs  .K łos*.

Ń® e
o l e j  g-a.2:rsnar^r

ł j l s j ®  T w łas jyp -n "’ ’ *' *5
p s m n n ę

wwicMScu >
m y d ł o

f 952 s p i r y t u s  d e w a t n i  f  w .
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